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.„na czele pochodu 
kroczył 

Józef Stalin 
RadzieckLe dzleJ1I11.kl zam.ldcl· 

ły artykuły poświęcone 50 rocz.-
11.lcy wlelkieJ demonstraeJl pllll· 
tycznej robotn.Lk6w Batum, k.t6 
ra o<lbyła się pod bezpośrednim 
kierownictwem Józefa Sta.IJDa. 

Dzienniki podkreślają, że ta po 
tętna, demo-nstracja polityczna 
Przedwko samowładztwu o<le-
ll'ała donioslą rolę w hlstorU re 

Pomożemy ofiarom 
barbarzyńców amerykańskich 
Wezwanie sekretariatu CRZZ 

HANIEBNY FAKT ZASTOSOWANIA PRZEZ Al\IERYKARSKICH 
IMPERIALISTOW ZAKAZANEJ PRZEZ PRAWO, BESTIALSKIE.J 
BRONI BAKTERIOLOGICZNEJ PRZECIWKO LUDNOSCI KOREI 
I CHIN SPOT KAL SIĘ Z NAJGL ĘBSZYM OBURZENIEll'l I POTĘ· 
PIENIEM MAS PRACUJĄCYCH POLSKI. 

wytrąci 1m z rąk bestialską bro4, 
która zagraża caleJ ludzkośc.1. 

... * * 
Polski K<>mltet Obrońców Poko--

Wolucyjnego ruchu proletariatu 
rosyjskiego. Demonstracja mar
cowa była ukoronowaniem sze
regu bojowych wYstąpleń prol&-

Rok VIII llr 72 (2388) l6dt niedziela 23 I poniedziałek 24 marca 1952 

Wyrażając uczucia rrotida.rnoścl 1 
najgo-rętszej sympaUI. Jakie pol
ska kla.sa robo-tnlcza. l cały naród 
nasz żywią dla b<>hatersldego na
rodu koreańskiego, sekretariat 
CRZZ wzywa wszystkie ogniwa 
związków zawodowych - zarządy 
głóWllle, ra.dy o-kręgowe, zarządy 

oddziałów I. rady zakładowe - by 

ju podaje do wlado-moścl, że wpla. 
ty na rz:ec;r; pomocy dla Korei n.a 
leży pnekazywać na konto PKO 
nr I 24404-113 „Fundusz pomocy 
sanLtarneJ dla Korei". 

przyszły z pomocą ofiarom barba -------------
ta.riatu Batum pod kierowni-
ctwem Stalina. Nowi oficerowie 
B.e.zpośredn.I~ przyczyną 4emon 

&tra.ej! 22 marca• było aresztowa-
111-e przez policję carską ponaid 
aoo robotnJ.k6w - uc-1mik6w 
sorgani.zowaneJ praietrl Stall.na ~ 
&oweJ demonstracJi robotnłczeJ, 
która domagała się swolnlienJa. 
wtrąconych do wlęzdenl.a robot
laików - uceestnl!ków straJku w 
•kladach Rotszytda.. 

Ku czci Prezydenta i święta I Maja 

rzyftców amerykański-eh przez 
przeznaczenie ze swych funduszów 
o-dpo-wJ.ednlch dotacji na zakup 
szcze1>ionek I. innych środków do 
zwalczania epldeml.1. 

W odpowiedzi na a.resztow&D.le 
robotników batuinskl koml~t 
•DPRR zorganl:11owal oomonst.ra 
eję polityczną, w której wzięło 
Udział około 6 tys. robotników. 

naród wzmaga wysiłki 
we wszystkich dziedzinach pracy 

Sekretariat CRZZ powziął u
chwałę o 'WY3.S)"gnowan!e na ten 
eel z funduszów CRZZ irumy 100.000 
złotych. 

SekretarJat CRZZ wzywa wsa:ys,t 
kle organizacje społeczn1' 1 spół· 
dzl.elc.ze w Po1soe, aby wzięły czyn 
ny udzlal w tej 6'1;1achetnej akcji 

dla pomyślnej realizacji PJanu 
J)O'IJIOCY JLM'odowi koreańskiemu. 

zania pracowników Państwo· seacretarta.t CRZZ piętnując po· 
wego S'Zlpitala Klinicznego w zbawl.on~h czcl 1 sumienia katów 
Warszawie zmierzają do roz- lmpe.riali.o;tycznych, wyraża. naJ
szerzenia i udoskonalenia opie- głębS718 przekonanie-, że p1>tężny 
ki zdrowotnej, ruch solLdarnoścl z nara-Item kore 

Na czele pochodu kroczył Sta• 
lin, Demonstranci udall się w 
łLl.erunku więzienia, aby zatądać 
swo.Inienla aresztowanych. Od· 
działy wojskowe otworzyły ogień 
do demonstrantów. Zabitych ZO• 

W ARS~A W!'-· 22.3. - W W arszawie do dnia 22 bm. podję· 
ly z?bo'!14zan1a .załOfi 663 zakładów pracy. Wartość tych zo· 
bowiązan wynosi ponad 82 mil iony złotych. 

Załoiti zakł~ów pracy, podl eglych Min. Przemysłu Maszy
n?wego w s_tolicy l w woj. war szawskim, podjęły zobowięza· 
n1a wartości ponad 21 milionó w złotych. 

Mało 15, a ralll)ych 5ł osób. W Praoownicy nauki i młodzież 
dniu pogrzebu ollar tej demo.n- akad~micka, przed któr mi 
stra.cjl - 25 marca, Stalin zorgani zwyClęstwo. władzy ludowet 0 _ 
sował nową, olbrzYD1lą demon- , tw~r~yło .nieograniczone możli-
1trację polityczną. wosci, p1sząo do Prezydenta 

Achesoll wysoce zaniepokojony 

Konferencją Gospodarczą w Moskwie 
pARYZ, 22.3. PRASA FRANCO SKA OGŁOSIŁA OSWIADCZE· 

NIE SEKRETARZA GENERAL NEGO KOMlTETU PRZYGOTO· 
WAWCZEGO MIĘDZYNARODOWEJ KONFERENCJI GOSPO· 
DARCZEJ W MOSKWIE - RO BERTA CHAMBEIRONA. 

- zwolanle MlędzynaMdow l 
Konferencji Gospodarczej w Mo
lik wie -wywołało jak najżywsze 
z.al.nteresowanie 1 liczne odgłosy 
wśród najrozmaitszych kół spo
łecznych wielu krajów. W spra 
Wie tej konferencji wYPOWie
dzieli się Uczni wybLtni mężo
wie stanu a m. in. sekretarz sta 
nu USA Acheson, który P<Jdkre
śllł, że departament stanu otrzy
mał w1ele zapytań w sprawie 
lltlęctzyna.rodoweJ Konteren.cJI 
GospodarcizeJ, 

Ale p. Ache&an U3iłuje przed
stawić MJęćJZYnarodową Konfe
rencję Gospoda·rczą w falsZywym 
świetle 1 W'Yllaczyć jej isto.tn• 

cele. 
Organizatorzy Międzynarodo-

wej Konterencli Gospodarczej 
nie przeciwstawiajl} bynajmniej 
tej kon!erencj1 gaspcxtarceym or
ganom ONZ p,rzecdwnle zamierza 
Ją oni współpracować z ONZ w 
dzledzJnie ro-zwoju mlęd7:ynaro
doweg<> handlu. Komitet przygo
tvwawczy konferencji poczynił 
wszystkie możliwe starania, aże
by na konferencji w Moskwie 

były reprezentowane takle orca 
ny cospoduc:ee ONZ jak np. Ra
da Społeczno-Gospodarcza, Euro 
pejua Komisja Gospodarcza 1 
inne. 

Jak Wladomo Jedyn:tm orga
nem odpoWiedzialnym za przy
gotowanie 1 przeprowadzenie 
Międzynarodowej Konferencji Go 
s~darczej Jest utworzony 28 pd
dziem!ka W Kopenhadze Mię· 
dzynaro-dowy Komitet w &kład 
którego Wchodzą ek0111omiścl, 
prze·mysłowcy, tlnanslścl przed· 
stawLciele organJ.zacjt e~sporto• 
wo-importowych 1 prze.clstawlcle
le związków zawooowych prze
szło 20 kra.J ów. 

Ośv.rLadczenle p. Achesona do
wod:z:i, ze.nie może on ukryć swe 
go zanlePOlko-j.enla z powodu zna 
czeaila, Jakie będzie miała Mię
dzynarodowa Konferencja Goopo 
darcza. Konferencja ta bowiem 
będzle miała niewątpliwie d,odat 
ni wpływ na rozwój 1 na utrwa
lenLe międzynarodowych sto.sun 
ków handlowych oraz na ro-zła· 
dowanie lstnielącego- obe-enle na· 
pięcia w tych stosunkach. 

Uwaga~ zbliża się dzień 
losowania Narodowej Pożyczki 

Komunikat Ministerstwa Finansów 
DNIA 1 KWIE1'.NIA 1952 R. ROZPOCZNIE SIĘ PIERWSZE L<ilSO• 

WANIE NARODOWEJ POŻYCZKI. W LOSOWANIU PREMll WEZ• 
lltĄ UDZIAL WSZYSCY SUBSKRYBENCI, KTORZY BĘDĄ W TYM 
DNIU POSIAllAJ,J OBLIGACJE. 

W obronie Beloiannisa 
P ARYZ, 22.3. w dalszym ciągu 

setki depesz l rezolucji napływają 
do- poselstwa grt>ckl•go w Paryżu 
Od df'mokratów rrancnsklch z żą· 
l'lanlt>m uwolnienia Belolannlsa l 
•owarzyszy. 

• * • 
LONDYN, 22.3. Grecka Agenrja 

Intorma.cyjna. ·podała do wiado· 
llloścl, że w dniu 2l. bm. sześciu 
cztonków parlamentu brytyjskle
ło - labourzystów wyst<>sowalo 
telegram do króla greckiego Pa· 
\Via z prośbą o jego Interwencję 
'IV celu z:\pobieżenla egzekucji Be
loil.Dnlsa, Joanldu, J,azarldlsa I 
binycJa 11atriotów greckich. 

W związku z tyrn placówki sub
skrypcyjne powinny, jeżeli tego 
dot:'chczas nie uczyniły, pOdjąć 
obllgacje w swoich zbiornicach 
przydzielić .}e subskrybentom 1 w; 
dawać je tak, aby wszyscy sub· 
skrybencl do dnia 23 bm. otrzy
mall <>bllga.cje. 

Wzywa się tych stibskrybentów, 
którzy docychczas nie otrzymali 
obligacji, aby we własnym J.ntere 
sie zglaszau się do swych pla,c6· 
wek subskrypeyjnych po odbiór 
obllgacji. Wzywa się równie:!. po 
siadaczy zaświadczeń na obliga
cje, wydanych przez zakłady pra 
cy, aby niezwłocznie wymlen!ll te 
zaświadczenia na obbigacje Naro
dowej Pożyczki. Za!tł:1cty pr11cy 
powinny organizować zbiorową 

wymianę zaświadczeń na ob11ga
cj e. 

Bolesława Bieruta z okazji zbli· 
żającej się 60 rocznicy Jego 
urodzin i święta 1 Maja - wy
rażają swą głęboką wdzięcz
no.ść Pierwszemu Obywatelowi 
Polski Ludowej i postanawiają 
wzmagać wysiłki dla rozwoju 
postępowej nauki polskiej. Mó· 
wią o tym m, in. - list rekto
rów łódzkich wyższych uczelni 
oraz cenne zobowiązania pro· 
fesorów i studentów Akademii 
Medycznej oraz Politechniki w 
Lodzi, Politechniki Gdańskiej i 
Uniwersytetu Wrocławskiego. 

Bez przerwy napływają dal- aflsklm - ;ruch po-wszechnego pro
sze meldunki o przebiegu rea- testu prze<Ciwko stosowaniu broni 
lizacji zobowhp:ań i o nowo- masowe,J zaglady, ruch ogarniający 
podejmowanych zobowiązaniach \wszystkie narody - obezwla.dnl 
ludzi pracy miast i wsi. lmperi.allsty~ch 1Plbr<>dnlarzy t 

szef Głównego zarządu Politycz
nego WP wkemin. obrony naro
dowej gen. bryg. Marian Nasz
kow~kl dolrnnał niedawno promo
cji,. nowych oficerów politycznych 

naszego Odr<>dzonego Wojska. 

ZSRR 
sprawy 

dómaga 
zbrodni 

przez Komisję 

si.ę rozpatrzenia 
bakteriologicznej 

Rozbrojeniową ()N Z 
NOWY JORK. 20 marca odbyło 

się kolejn-e posiedzenie Komisji 
Rozbro!enloweJ ONZ. 

Zabrat1 głos delegaci Grec.lot, Tu.r 
(Zob-Owi11unia łódzkiej Akade- ej! i Holandll oraz kuomlntango

mtl Medycznej i P<>lltechnikl - wlec. Mówcy starali się odwieść 
str 2) . „ komlsJę od lOZJ•at.rywan!a głów-

Dla. reahzaci1 zadań Planu nych q.gadnld postawionych 
6-letmego w przelD:yśle ~ęglo- pr:11ez ZSRR _ zalał.zn broni ma
h~ duż.e znaczeni~k ~a~ł .zo· sowel ugłady ludZl, ndukcjł 
owiązania pracowni ow ow- zbrojeft 1 ·ł zbroJn h k 

nego Instytutu Górnictwa, a si yc oraz we· 
zwłaszcza opracowanie przez stli gwałcenia zakazu wojny l!ak· 
prof, inż. T. Laskowskiego me- te'l'iologfozneJ 1 pociągnięcia wino 
tedy produkcji węgla bezpo· waJców do o<lpowiedzlalności. 
piołowego - służącego do pro- - Nic dziwnego - powiedział 
dukcji elektrod węglowych , wy przeclsitawlclel ZSitR Malik - że 
rabianych dotychczas z surow-1 prze-dstawlcLele krajów, bJo.rących 
ców importowanych. Zohowią- udzla.t w agresji p.r:11eciwko naro-

dowJ koreań!łkiemu bronią tak 
aktywnie wojsk amerykańskich, 

List chłopów 
ze Sworawy 

W liście do Prezydenta Bie
ruta chłopi z gromady Swora· 
wa w pow. łęczyckim, piszą 

Herr dr Schachl 
krząta się ... 

m. in.: BERLIN. Z Hamburga 
„Slemy Ci Obywatelu Pre- donoS'zą, że wrócił tam po 

zydencie płynące z głębi serca 14-dniowym pobycie w Hisz
źyczenia długich lat życia I panii frankistowskiej b. pre
pracy nad wzmocnieniem na- zes Banku Rzeszy, osławiony 
szej umił<>wanej Ojczyzny, Hjalmar Schacht, hi'tlerowski 
nad dalszym umacnianiem sił zbrodniarz wojenny. w roz
pokoju na świecie I budowy mowie z dziennikarzami stwier 
socjalizmu w naszym kraju, dził on m. in„ że na lotnisku 
której to pracy poświęciłeś ca- madryckim wśród osób, które 
le swoje bohaterskie życie. go witały znajdował się 

Dzie1"t Twych urodzin i śwlę- ss-owiec Skorzeny, „W'yzwoli
ta 1 Maja pragniemy uczcić ciel Mussoliniego". 
zwiększeniem wydajności z ha. __________ _ 

sto-suJących bakterlologic.zn.e łrod· 1- ateby tę sprawę rozpatn;yta. Ko 
kd. wojny w Korei 1 w Chinach. mlisja Rozbrojeniowa. ONZ, która 

Delega,cja ZSRR domaga się - jest do tego powołana 1 ażeby po
ośwfadcz.yl na ukończe11Le Malik wzięła O'Qa odpowi.ednla uchwa17. 

Odezwa $fMD 
do młodzieży na całym świecie 
BUDAPESZT, 22.3. Z OKAZJI SWIATOWEGO TYGODNIA MŁO· 

DZIEŻY, SEKRETARIAT SFMD ZWRÓCIŁ SIĘ Z ODEZWĄ DO 
MŁODZIEŻY NA CAŁYM $WIECIE. 

Swlatowy Tyd7Jleń Mło4zieźy 

- stwierdza odezwa - zorgani
zowany po raz p1erwszy w 19'3 
rDku w celu wzmocnlen.la jedno· 
ści młodzidy w 'Yalce z faszyz· 
mem, jest równiet dzLsiaj wyra
zem nierozerwalnej jedności mło 
dzteży całego świa,ta, wyraża.ją

ceJ się w waJce przeciwko wspól 
nemu nfobezp!.eczeftstwu, które 
zagraża życiu i przyszłoścl mło· 
dego- pokolenia. 

Odezwa podkreśla da.tej, u 
młodzlet. ca.lego 'wiata, bez 
względu na poglądy ~ol!tyc=e I 
religlJne, powinna jak najener· 
giczllilej zaprotestować przeciw
ko nowym zbrodniom lmperLall· 
stów ame.rykańsklch w Korei 1 
China.eh. Swlatowa Federacja 
Młodzle:ty Demokratycznej ·vzy
wa całą młodzież - ro-botników, 
mło-d%iet chłopską, studentów 1 
lntellgencJę - aby Jeszcze moc
niej Farl.a swe szeregi we wsp61 

uym tron1'1e walkl o pokój l te:P• 
szą przyszlość, by wzmogła swe 
wysiłki w celu zwołani.a między 
narodowej konfeooncjl o-ch.rony 
praw mło-dz.lety. 

27 marca 
posiedzenie Sejmu 

Na porządku dziennym 103 po
siedzenia Sejmu, które odbędzie 
się w dniu 27 marca 1952 r. (o go
dzinie 10) znajdują się m. !n. na
stępuJ!\ce sprawy: 

Sprawozdania: l) komisji Planu 
GQspodarczego I Bud1etu: 

aJ o rządowym proje.kcle usta• 
wy o Narodowym Piania Gospo
darczym na rok 1952; 

b) o rządowym projekcie usta• 
wy budżetowej na rok 1952. 

o 1 q, przedterminowym za
kończeniem tegorocznych sie
wów oraz zobowiązujemy się 
wybudować 4 km odcinek dro
gi". 

„ZAGŁĘBIE BUDOWLANE" 
STOLICY 

2) O przedłotenlu rządowym o 
zamknięciu rachunków za okres 
od l.l do 31.12 1949 r. z wnioek!em 
NIK o udzielenie rządoWi absolu
torium. 

Wspaniały l ra.dos.ny dla każde•iO Po-laika widok przedstawia Marsza lkowska Dzielnica Mieszkaniowa, lr.tóra zyskala sobie z;15łużoną 
~zwe „zułebla budowlane-go" Stollc7. 

CA!'. _. fot, Nowosielski 



• • Dokument 1asny I prosty Ani jeden hektar odłogiem! 
George Bi~well - o 

B. kierownik British 
Oouncil w Polsce, publL 
cysta i krytyk literacki. 
Przed trzema laty odmó. 
wił powrotu do Anglii i 
przyjął obywa\elstwo poi 
1kle. Obecnie jest pro
fesorem literatury an· 
gielsklej na Uniwersy
tecie Warszawskim. 

doweJ była myśli „To n!.e Je.st 
przecieł nowe. To wszystko Juł 

Jest, Jut w Polsce l:stnl.eJe". I wte
dy zdalem sobie sprawę, te w ten 
odwr6eony spos6b poJąłem cal' sl 
łę nowej KonstytucJL Wspomnia.• 
tem pełne hipokryzji tlllnl18Hstycs 
ne elaboraty prawn.lk6w 1 pollty· 
k6w na łołd~e banlder6w ł prze
mysłowc6w, które wciął C>d nowa 
planuje się I układa w statuty kra• 

Mol-m pierwszym wrażeniem pod J6w kapita.llstyc=ych po to, by 
ens czyta.nla projektu Konstytu-joszuldwa6 tud7'1 pustymi słowami. 
tJI Polskiej Rze.ozypospollte-J Lu· Nowa Konstytucja Polski, ponie-

Pracownicy naukowi 
Akademii Medycznej i Politechniki 

podlęli cenne zobowiązania 
11J1a uczczenia 60 ro.ezntcy urodzin fesorl1Wle, asystenci 1 pracownicy 

Wrezy4«ita Bieruta podjęli ostat• a.dmlnlstracyjnt Akademti Medycz
alo wartościowe zobowtąza.nla pro- neJ w Łodzi, 

projekcie Konstytucji J uz tylko parę dni dzie
li nas Od rozpoczęcia 
najważniejsze.go etapu 

tegorocznej walki o dalszy 
'Wai Jest dziełem ludu, Je&t wedlug zbrodnię dą!enda do oswobodzenia wzrost produkcji rolnej. w 
mnie dokla4nYD1 przeciwieństwem naszei:;o ludu I wsey-stkkh ludów końcu marca na pola PGR, 
tych !ormalistycznydl el111borat6w. od obcych 1 własnych wyzyskiwa- spółdzielni produkcyjnych I 
Jest Aclsłym wyrazem obecnie rea· czy, za zbrodnię głoszenla pokoju. indyWidualnycb gospodarstw 
llzowaneJ wc>ll ludu. M6J kraj oJczysty słynął kiedy§ chłopskich wyruszą siewniki 

Sam wiem I widzę, tie zgodnie s z te-fe>, :łe ofiarowywal schronienie z nawozami sztucznymi i ziar 
treśol.ą artykułu lł, praca Jest ludziom. walczącym o takle wła- nem siewnym. 
rzeczyWl.ście prawem, obowiąz- łnle sprawy. Dziś nle ma w An· Zadania, które stoją przed 
ktem 1 spraw, honoru katidego o- gllll azylu dla obroflców sprawy lu- rolnictwem, są poważne. W 
bywatela PoLskl. Mogiem wtdzleć ciu. a obroflc6w pokoJu, zblltają- uchwale Rządu w sprawie 
naocznie, od kl·edy p-aybyłeim do cych slq do białych skał Dover, wiosennej kampanii siewnej 
PoL&kl przed sześciu ia.ty, te swo- «>dtr.ąca stę rrublańsko. 1952 r. czytamy: 
Ją pracą, dys-cypllną pracy, wsp6ł 0 Ani:;Uo, zbudź się, zrzuć obce „Pielęgnacja przeprowa· 
zawodnliMwem pra.cy, udoskonala- więzy! Spełii wolę swego ludu! A dzonycb w trudnych warun 
niem metod pracy - nar6d polski, gdy Ją spełnisz. niechaj będzie 10 kach klimatycznych zasie-
kt6ry ucz)'lllł mi zas:wzyt przyję- wyraźone w tak prostym, Jasnym wów ozimin oraz powięk-
cl · J 1 szenie o 6.5 proc. areału u· a w swo e szerec wzmacnia liłę 1 praktycznym dokumencie, Jak 
1 • J 0 ...... praw wiosennych, w sto-po.ęgę swe ....... ymy, podnosi nowa polska Konstytucja - nie Ja 

sunku do ubiegłego roku, poziom tycia ludności. ko pusta forma. aJń ldea.ldstyczna. I 
wymagają dużej mobiliza-

Artykuły 63, Gł I 85, kt6re m6wlą mrzonka, lecz Ja.ko odbicie l.stnie· cji sił. Wysiłek ten winien 
o o,pLeee, roztoczoneJ nad D.aJUką, Jących taktów. wyrównać straty, spowodo-
literaturą 1 miiiką, wyraiaJllCą po- GEORGB BIDWELL --------------
trzeby I \'ląłenia narodu, o opiece 

Dotychczas głosowało w referendum 

24 godziny 

nad twórCZlł Inteligencją, stanowią 
wyratno stwierdzenie aktua.ln.le 
l.stnłeJącej re~lsto§cl. Pomoc, 
zachęta i wolność wypowiadania 21,5 miliona Niemców 

przeciwko remiliłaryzac]i 
M. In. prot. dr ARTUR BER zo- !l!ę, JaldeJ Ja, Ja.ko pisarz, dozna· 

bowiązal się przyśpieszyć o 1 mle· Ję ze strony dyrektorów paflstwo· 
sląc opracowa.ni·e IV tomu „Endo- wych wydawnictw, r<lda.ktorów, 
krynologll" a prof. PRUSZCZY~- krytyk6w, kolegów 1 czytelnl.ków, 
SKI skr6c1 o miesiąc przeredago- Je.st rałącym kontrastem odosobn.le BERLIN. Dnia 21 marca do niej projektu podstaw traktatu 

pokojowego z Niemcami, wskazu 
Jąeych drogę do za.chowania P<>ko 
ju w Eur1>ple I do przywrócenia. 
jedn1>śc.I Ntemiec. 

...,~~ ..... 
, • • 

ria swiecie 
HURAGAN W USA 

lfOWI/: JORK. 4 stany połudn1owe 
USA aaWiedzoo.e zostały sil· 
nym huraganem. Według do
tychczasowych wiadomości zgl 
n~ło 175 osób, a przeszło tysiąc 
dS6b od.nlosło rany. 

GOETHE W ZSRR 
dt.'OSKWA. w dniu 22 muca ml· 

nęla 120 rocznica v;gonu wlel· 
kiego klasyka niemieckiej 11-
łera.tury - J. W. Goethego. 

wan.le p.odręcznlkł L. PaszllJl.ewi· n1a, w kt6rym muSQ:ą :lyć postępo- w związku ze Swiatowym 
cza. „Anatomia Pa.tologlC111na". wl 1 pok6j mlluJący pisarze mego Tygodniem Młodzieży od-
Pror. dr VENULET zakoftczy do ltra.Ju ojczystego; wielu s nich był się w Berl!nie wleloty-
30 czerwca br. rękopis „FlzJopato· :rimu.szonych Jest do pracy poza slęczny wlec młodzieży. -
!ogi'! szc:r:eg6łowej", a prot. dr swoim zawodem, bo kapJtallstycz• Przemawiał premler Gro-
JAKUBOWSKI wraz z asystentami ni wyda.wcy boJą się Ich głosu w tewohl. 
n Kllntkl Chor6b Wewnętrznych obronie praw ludu 1 w obro.nle z wielkim zadowoleniem stwler
- zobowiązali się wykonać w clą pokoJu. dzamy _ powiedział Grotewohl -
gu 13 mle.stęcy pracę naukową „o NajbardzleJ wzruszył m..nie art. te dotychczas przeszło 9 milionów 
r6wnoległoścl zmian naczyniowych 75, zgo,dnle z którym Polska udzLe· Niemc6w w Nie·mca;ech za.chodnlch 
w układzie krątenia I na dnie oka ta azylu obyWa.teJ.om państw ob- głoS1>wa.ło w r.ef~endum ludo
w na.dcHn.lenlu tętniczym". I cycll, prze~ladowanym za. obronę wym przOOtwko remlil.lta.ryzacJI I 

Uczestnicy wiecu uchwal!U jed
nomyślnie uroczyste zobowiąza

nie oddania wszystkl·ch sił do waI 
kl o jak najszybsze zawarcie trak 
tatu pokojowego z Niemcami. 

Zobowiązania 
młodzieży 
i nauczycieli z Pabian~c 

D7lle.ła. Goethego cl-cną s:lę 

w ZSRR ogromną popularnoś
cią. w ZSRR uka~aly się w u 
lęzyka.ch w na.kładzie soo tys. 
egz. W prey&otowap.lu do dra 
ku zna.jduJą się pNekła.dy wtie 
lu utwor6w Goethego. W tej 
Uczb1e nowy przekład „Fa.usta" 
dokonany przl:'l'J wyblmego pl
aarza radzlecki~go - Borysa 
Pasternaka. 

Pra,cowntcy Zakła,du Higieny m. Interesów ma.s pracuJącyeh, wal· za zawarciem traktatu pokojowe
In. zorganizują kurs dla le·karzy ll:ę o postęp społeczny, działalność go z całymi Niemcami. Wraz z 
pNelllyslowych oraz. opraeują w obronle ~oko,Ju, walkę na.rodc>- ,1%,5 milionami głos6w w NRD -
skrypt, a pracownicy zakładu Me· wo-wyzwoleńczą lub dzlalalno~ć łącznie 21,s mlllon6w Niemc6w 
dycyny SądoweJ przeprowadzą Po narodową. wyraziło Jasno swą wolę za.warcta 
3 s<lmlnarla. z katdą grupą studen• .Jestem jednym z wlt:lu - z Ame traktatu pokojowego l wypowie- Młodzie! l nauczycłele I Pa.flstw. 
t6w v kuJ:lru. zakład ChJrurgU rykł, Ka.na.dy, Wiel·kle.J BrytanU dżlało się przeciwko adenauerow- U-letniej sz.koły o:;ólno'kształcącej 
Operacyjnej zorganizuje przynaJ· ora.7' z Francji, Hls~an1d, Włoch, skLej polityce rem!Uta.ryzaeJl. Re- w Pabianicach podjęli dla uezcze• 
tunl·eJ ra.z na miesiąc zebrain.la pra. tltowskleJ JugosławU 1 Innych - zultaty referendum ludowego da- nia 60 rocznLcy urodzin Prezyden
cownlk6w ze studentami dla szer• w serca.eh kt4rych iłowa te były Ją narbdowl niemleckie~u Prawo ta Bieruta szeireg zobowiązań. Mlo 

6 1 _,_ d . . 1 Wl'ł'Yte, sanl!Jl Je wpisano w tę aktywnego przeciwstawienia się dziel.I; zbierze 350 kg makulatury, 
szego om w e.....,, zaga men n e ds1 z! 1 

Ad 
objętych programem nauczania. Konstytucję. ws~tklm pne ęw ę~ om e- 760 butelek I 500 kg złomu oraz 

300.000 STRAJKtJ.JĄCYCH 

WE WŁOSZECH 
RZYM. W piątek odbył slę 24-go

dzlnny straJk g6mlk6w c-ra.z 
robotnlk6w przemysłu chemlcz 
:nego 1 cera.mlczne,go łądają· 

eych uwzględnlenla swych po 
stulat6w ekonomlcznyd1. 
Stra.Jk ten objął 300 tyslęey \"O 
botnlk6w. W nlekt6rych miej• 
1cowośclach stra.jkowa.11 r6w
:nleł w tym dniu robotnicy In· 
nych gałę~ przemysłu, a wie
lu kupc6w za.m,knęło sklepy na 
znak solldarn<iścl z rabotnlka· 
mL 

POLITECHNIKA ŁODZKA 

Zobowlązanla. podjął r6wni.eł ·per 
sonel naukowy Pol!t;tichnlkl Ł6dz· 
!dej, Naukowcy będą pracowali co 
naJmnieJ 12 godzin dodatkowo w 
ble:ł.ącym semestrze letnim. W go
dzina.eh tych zorganizowane zosta• 
l1l\ dodatkowe kursy, konsul~Je l 
korcpe.tycje. 

Asystencl katedr)' „Pod:sta.w 
marksizmu" przy~tuJą 1 pnepro
wa.dzą prelekcję na temat „Za• 
ga.dntenla. ka.dr 1 techniki w pra· 
cach B. Bieruta". Podjęli r6wn.leł 
zobowiązania pracownicy bibliote
ki, se·kreitarlat6w, wYdz. gospodar· 
czego, pracowniey kotłowni, elek• 
tromonterzy 1 &tolarze. 

Ku. czci ukochanego Prezydenta 

w 
Pomyślna realizacja zobowiązan 
ZPW 1m. J. Pietrusińskiego 

Coraz więcej zakładów w naszym województwie melduje 
o ukończeniu podjętych zobowiązań ku czci 60 rocznicy 
urodzin Prezydenta Bieruta i święta 1 Maja. 

Jednocześnie wiele załóg fabrycznych, spółdzielców t chło
pów podejmuje dalsze zobow łązania. 

Załoga ZPW lm. J. Pietru- Załoga PGR Jesionna w 
sińskiego w Zgierzu podjęła pow. łowickim tegoroczne sie
zobowiązanie na ogólną sumę wy wiosenne wykona w 25 
343.172 zł. a obecnie podwyż- dni oraz zwiększy wydajność 
szyła tę sumę do 414.690 zł. z ha od 10 do 40 proc. 
Dotychczas wartość zrealizowa Robotnicy PGR Szydłów w 
nych już zobowiązań wynosi pow. radomszczańskim w liś-
67, 775 zł. Do tej pory na tere- cie do Prezydenta Bieruta zo
nie Zgierza zobowiązania po- bowiązują się skrócić tegoro
djęło 39 zakładów na ogólną czną akcję siewną o 2 dni, 
sumę 5.3 miL zł. oraz zwiększyć roczną wydaj

Pracownicy spółdzielni pra
cy krawców w Zgierzu na 
dzień przed terminem zamel
dowali o wykonaniu w 100 pro 
centach swego zobowiązania 
wartości 10.000 zł. 

ZWIĘKSZYMY PLONY, 
ZAGOSPODARUJEMY 

ODŁOGI 

ność mleka o 100 1 od każdej 
krowy. 

Traktorzysta Szwejda z 
POM w pow. łęczyckim zobo
wiązał się zaoszczędzić 2 kg 
paliwa przy orce każdego bek 
tara ziemi. Załoga tegoż POM 
skróci czas remontów każdej 
ze swych wiązałek o 10 go
dzin. 

Członkowie Rolniczego Ze-
w gromadzie Gołocin gm. społu Spółdzielczego w Smol· 

Topola chłopi zobowiązali się nicach w pow. łęczyckim pod
zagospodarować 5 ha odłogów, niosą wydajność zboża z ha o 
a członkowie koła ZSL w gro- 1 q, za.ś okopowych o 20 q 
madzie Kamień gm. Dmosin oraz zwiększą wydajność. mle 

· k dai'ność z ha o 1 q ka od krowy z 2220 rocznie do 
zw1ę szą wy · . · 2600 l 
oraz zalesią 10 ha meuzytków. • 
2 DZIENNIK ŁÓDZKI nr 72 (2388) 

T·emu, łe art. 75 przedstawia :ty. nauera. przepra.cuje 220 roboczo-goozl.n w 
cle ujęte w formę sł6w, zawdzlę· Gdyby boński parlament :federal pobliskim PGR, gdzie będzie pra
cza.my nasze 4zl.dejsze szczęście ny, zgodnie z naszą propozycją wa.dtzlć jednocześniie pra.cę oświa· 

pracy dla pokoJu l 1ocja.llzmu wyznaczył swych przedstawicieli tową. Nauczyciele l inni członko· 
wśr6d mlllon6w ludzi, chętnie w celu omówienia ustawy wybor wl.e Zakładowej O~gantza.cjl zwląz 
preyJmuJąeych nass wkład, za- czej dla przeprowadzenia ogólna- kowej przepracują 302 goclztny nad 
wdz!ęczam:v nawet cr.iobl&tą wol- niemieckich wyborów - mówił d:a pod.nlestenlem poziomu na.u.czania 
nołć. lej GrO'te'Wohl - można by jut ju- I 102 godziny nad Podnies.lenlem 

za nane uJawnlone pnieke>nanla tl'o rozpocząć rozmowy. higieny w· szkole. Ponadto uporząd 
we własnych kraJacli byUby§my Premier Grotewohl pod.kre§l!l kują blbliotełcę s.zkoJ.ną 1 pomoce 
łled.zenf. przełlailowanl, na.sza pra ogromne znacze,rue noty rządu lruiukowe. Podjęto r6wniet szereg 
Ila byłałly wyklęta; eo pewien czas 1:a4Zleckt.ego do rządów trzech mo zobowląza.fl lndyWlduałnych. 
wędrowalibyśmy do wlęztenla za carstw zachodnich i załączonego (si) 

G azeta Sądowa Warszaw
ska" w numerze trze· 

I I cim z dnia 20 stycznia 
1936 r. w pełnych dumy sło
wach donosi swym czytelni
kom że w piśmie „Zeit
schrift der Akademia fuer 
Deutsches Recht" z roku 1935 
ukazał się artykuł o„. sana
cyjnej „konstytucji kwiet. 
niowej". 

Rozumiemy dumę prawni
ków, którzy redagowali „Ga
zetę Sądową Wars-zawską". 
W artykule streszczonym w 
gazecie znajdujemy bowiem 
same pochwały dla kwietnio_ 
wej „konstytucji", a więc 1 
dla sanacyjnych, reżimowych 
prawników. 

W całym artykule przede 
wszystkim interesuje nas o
pinia stwierdzająca, że kon
stytucje dotychczasowe wraz 
z konstytucją radziecką są„. 
„sprzeczne z nowoczesną te
chniką państwową i zasadą 
opanowania mas" (podkr. 
ARB). 
Pomińmy inne wynurzenia 

autora artykułu, który cie
szy się, że prezydent będzie 
miał władzę monarchy, że 
powstanie „dynastia prezy
dentów, . odpowiedzialnych 
tylko wobec Boga i hi§torii" 
itd. Nie zatrzymujmy się 
również dłużej przy proroc
twie autora, który przewidu· 
je, że „konstytucja Polska z 
1935 r. uważana będzie w hi
gl;orii demokracji jako próba 
reor~anizacji nadzwyczaj
nych interesów społeczeń
stwa". 

Warto natomiast zatrzymać 
się chwilę nad tą „nowocze
sną, techniką państwową," ł 
„zasadą opanowania mas". 
Gdy słowa te były pisane i 
ogłoszone drukiem w dwóch 
f,u1zvstowskich i:>ismach pra-

„Kwietniowa konstytucja" 
życzliwości Franka • 

I dowody 
wniczych hitlerowskim i sa· 
nacyjnym - w Niemczech i 
w Polsce działała już „nowo
czesna technika państwowa". 

Obozy koncentracyjni:'. w 
Dachau 1 Berezie zapełnione 
były przeciwnikami faszyz
mu i policyjnych bestialstw, 
ludźmi walczącymi przeciw
ko wyzyskowi i nędzy pracu
jących. " 

Sztuka „opanowania mas , 
sztuka trzymania w jarzm!e 
i terroryzowania społeczen
stwa była już w rozkwicie w 
hitlerowskich Niemczech, a 
w sanacyjnej Polsce rozwij.a
ła się w szybkim tempie. 
Sprzyjały temu częste .w1z1-
ty Himmlerów i Goerm~ow 
w Polsce i rewizyty Kordian_ 
Zamorskich Grabowskich i 
Becków w 'Berlinie. Podróże 
- jak wiadomo - ksztalcą. 

Korzystali z podróży hitle
rowców również sanacyjni 
prawnicy, ci, którzy układali 
parodię konstytucji z roku 
1935 Ta sama „Gazeta Sądo_ 
wa ·warszawska" z dnia 17 
lutego 1936 r. zamieszcza . na 
stronie 111 pełne ciepłych 
słów sprawozdanie z pobytu 
w Polsce„. „dr Hansa Fran· 
ka, ministra sprawiedliwoścr 
Rzeszy Niemieckiej". 

Pierwsza wizyta Franka w 
Polsce (druga nastąpiła do
piero ' w 1939 r.. kiedy to 
Frank przyjechał do Krako
wa jako„. Generalny Guber
nator) przypadła na okres, kie 
dy „konstytucja" kwietnio. 
wa zaczęła już działać i, tak 
sanacyjnym pułkownikom 
jak i zaufanym ich prawni-

kom, potrzebna była facho
wa · ocena tej praktycznej 
działalności „konstytucji". 

Polscy faszyści byli skro
mni. Chcieli się uczyć u hi
tlerowców. Wynika to ze 
sprawozdania z uroczystego 
spotkania Franka z prawni
kami stolicy, zamieszczonego 
w „Gazecie Sądowej Warsza 
wskiej" z dnia 17 lutego 1936 
roku. W sprawozdaniu czy
tamy: „Min. Frank podej
mowany był śniadaniem 

przez profesora K. Lutostań
skiego, członka naszej reda
kcji". 

W czasie tego uroczystego 
śniadania prof. Lutostański 
wygłosił przemówienie, wy
sławiające Franka i jego za
sługi w hitleryzacji sądowni_ 
ctwa niemieckiego. Zwracał 
się on wprost do Franka. 

"W krótk.l-ch slowach - mó
wi! Luto.stańskl (cytuJemy wg 
„Gazeey Sądowej" z 11.2. 36 r.) 
- po,starałem się w tem zagaje
niu ttWida·cznić za.kres wielkich 
zadań, jaKie p1>d Twym kierun· 
kiem, Panle Prezydencie, podję
ła. Akademia Prawa Nlemie·cltl,e· 
go, r·ea.llzując wskazania. poglą• 
du narodowo~so.cjallstycznego.„ 
„.Zebraliśmy się tu dziś, Pa· 

nLe Miniistr:w Rze~zy, aby z ust 
Twoich, jalco przedst,awiciela. no· 
wych Niemi.ee, zaufanego wsp6ł 
pracownika Fueltrera, z ust Pre
zydenta Akademii usłyszeć praw 
dy nowego prawa niemieckiego, 
jeg&. wyznanie wiary na odcinku 
zagadni·eń o „Zwls-chenstaatliche 
Re·chtspoILtlk" (l\-Iiędzypa.ństwo
wa polityka. prawna). 
.„Dziękuję CI za gotowość po

dzielenia stę z prawnlkaml poJ· 
sklml wynikami twych rozwa
żań. Upatruję w tern wyraz 
TweJ do nas przyjaznej życzli· 
wośc.I" 

wane suszą jesienną I za
pewnić lepsze zaopatrzenie 
kraju w zboże oraz umo
żliwić dalszy rozwój hodo· 
wll". · 
Uchwała Rządu ustaliła 14' 

l 15 marca jako „dni goto. 
wości". W tych dniach komi
sje rolne wszystkich rad na· 
rodowych oraz aktyw wiej_ 
ski przeprowadziły kontrolę 
stanu przygotowań do rozpo 
częcla kampanii siewnej w 
PZGS, gminnych spółdziel
niach, państwowych i spół
dzielczych ośrodkach maszy
nowych, TOR i PGR. 

Przeprowadzenie kontroli 
stanu gotowości pozwala za
wczasu usunąć wszelkie nie-
dociągnięcia i braki, tak, aby 
w dniu wyruszenia w pole 
wszystko było - jak to się 
mówi - zapięte na ostatni 
guzik. 

JednYDJ z haseł tegorocz
nej akcji siewnej jest likwi
dacja odłogów. Uchwała Rzą 
du wezwała rady narodowe 
do ustalenia planów I środ· 
ków niezbędnych dla wyko· 
nania tego zadania. 
Chłopom zagospodarowują 

cym odłogi państwo zapew
nia wiele ulg l udogodnień, 
zwalniając od podatków oraz 

· obowiązujących dostaw zbo· 
ża i żywca, ponadto udziela 
pożyczek, udostępnia naby
cie· nasion i nawozów, zapew. 
nia pomoc POM itd. Zago· 
spodarowane odłogi zostaną 
oddane użytkownikom na o
kres dłuższy niż dotychczas 
- a mianowicie na lat 6, co 
pozwoli na właściwe ich za
gospodarowanie, zastosowa· 
nie racjonalnego płodozmia
nu I nawożenia. 

Hasło likwidacji odłogów 
znalazło szczególnie żywy od 
dźwięk wśród chłopów-sa
mopomocowców - członków 
Związku Samopomocy Chłop 
sklej. Warto przYpomnleć. że 
ZSCH liczy prawie dwa mi
liu.ny chłopów zrzeszonych 
w 37.607 kołach gromadz
kich. .Jednym z najważniej• 
szych zadań, Jakie stawiają 
sobie samopomocowcy w wio 
sennej kampanii siewnej jest 
organizacja ze.c;Vołów upra
wy odłogów. Członkowie 
ZSCH ściśle współpracują z 
radami narodowymi w usta· 
laniu planów i mobilizacji 
środków likwidacji odłogów. 

„Ani jeden hektar odło
giem" - oto hasło kół gro
madzkich ZSCH wprowadza 
ne w życie przez chłopów 
zrzeszonych ł niezrzeszonych 
na terenie całego kraju. 

Trudno o doskonalszy akt 
pokory. Faszystowskie kau
zyperdy błagały Franka, b~ 
zechciał dać instrukcję, jak 
się organizuje tę „nowocze
sną technikę państwową", 
jak „opanować" buntujące 
się masy. Chcieli życzliwej 
rady z dziedziny, . w której 
hitlerowski aparat śmierci t 
terroru celował. 

Podstawy pod przyjęcie 

„wYDików rozważań" Fran
ka i Himmlera już były. Była 
przede wszystkim „konstytu· 
cja", którą przecież Frank w 
swym piśmie pochwalił. By
ły specjalne oddziały policji 
(„golędziniacy"), był aparat 

dwójki, który miał zresztą 
własne kontakty z hitlerow
skimi nauczycielami. 

Frank w odpowiedzi na 
czołobitną prośbę Lutostai1· 
skiego odpowiedział krótkim 
referatem, w którym wy
chwalał geniusz fuehrera i 
mądrość Piłsu<lskie~o i M 
tym poprzestał. 

Prawdziwe „wyznanie wia 
ry" złożył Frank dopiero w 
latach okupacji. Obozy kon
centracyjne, Oświęcim, Tre
blinka, Majdanek, płonące 
getta, egzekucje uliczne, tor
tury więzienne - czy mało 
to dowodów życzliwości w 
tych środkach „opanowania 
mas", o których marzyli prze 
cież 'polscy faszyści? 

Wiemy dziś, że za znisz
cze!1ia i cierpienia narodu 
polskiego ponoszą winę za· 
równo hitlerowscy zbrodnia
rze jak i ich sojusznicy VI 
sanacyjnej Polsce. Osądzili
śmy ich, a ślady ich zbrodni· 
czej działalności wymazuje
my na zawsze z obrazu nasze 
go życia. 

A. R. Bie6kowski. 



Tak ich PAN O.RAMA 
widział 

DODATEK NIEDZIELNY „DZIENNIKA ŁODZKIEGO" 
„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ..... „„„„ ... „„„„. 

L6d.t, dnia 23 marca 1952 r. Nr. 12 (239) 
Ciemnogród , ... „ ... „„„„ ............... „ ............................ ...... 

„WIELCY GRZESZNICY" 
GOETHE, ·BALZAC, ŻEROMSKI. .. 

więc a.keja ka.toi!cka w Pol- Ci sami, którzy zabraniali 
sce zy1kala nieodzowną po- odprawiać nabooeństwa żałctb
moc w umoralnieniu stosun- ne po śmierci Żeromskiego i 
k6w na terenie literatury ... " Reymonta · - odprawiali w 
Potępienie największych kla sposób dem?nstracyj1'.y ~odły 

syków literatury światowej za. duszę Eligiusza ~1ew1ad_om 
Ciemnogród tłumaczył m. in. sk1ego, faszystowskiego zb1:a, 
szkodliwością wprowadzania mordercy p:ezydenta Gabne
„obcego fermentu" do Polski. la Narutowicza. 

Słowacki - „owszem, 
ale ostrożnie z nim" 

Wroku 1932 ukazała się w 
Krakowie książka ojoa 
jezuity Mariana Piro

łyńsklego pt. „CO CZYTAC?". 
Papierowa banderola na okład 
ce nosiła obiecujący napis: 
„Plerwsza 1 jedyna w Języku 
~lskim zdrowa ocena bele
trystyki polskiej i obcej. -
1000 autorów. - 3500 dzieł". 
Trzeba zaznaczyć, że praca 
M. Pirożyńskiego została wy
dana z polecenia władzy du
chownej, która próbowała wpro 
Wadzić ją jako lekturę obo-
\Viązującą do gimnazjów. [ ień infamii padł również 

, na jednego z najwięk-
Oto jak M. Pirożynski oce- szych poetów romantycznych, 

nia z urzędu niektórych Pisa" Juliusza Słowackiego. Nie za
l'zy 1 ich dzieła: pomniało się bowiem takich 

Ciemnota, fanatyzm, niena
wiść do racjonalnego myślenia 
przenikały do głębi ogólny sto 
sunek władz duchownych do 
spraw kultury. Pogrzebano 
bez reszty postępowe dążenia 
wielkich księży-reformatorów, 
Kołłątaja, Staszica, .Jezierskie
go. Do tych szczytnych trady
cji nawiązujemy dziś, gdy roz
warły się na oścież dla naj
szerszych mas ludowych za
mknięte do niedawna jeszcze 
wrota kultury. Najwięksi pi
sarze. klasycy i współcześni 
przeżywają dziś . swój rene
sans. drugą młodość. 

GOETHE JAN WOLF- słów .iak „Polsko, twa zguba 
GANG: poeta niemiecki. Za w Rzymie!.„ „W numerze 
młodu prowadził życie hulasz „Przeglądu Pows~echnego" -
cze i rozpustne. Na kanwie 1933 X. Udalec pisał: 
tych przeżyć napisal w r. „Trudno zaprzeczyć wiel-
1774 Cierpienia mlodego Wer kiej wartości literackiej (Slo
tera/' on się w niej zakochał, wackiego), a.le daleko jeszcze 
ona :i,ychodzi za mąż, on się stąd do przewodnictwa dusz ... 
w niej nadal kocha i kończy Niektóre rzeczy czytać nale- Wrota kultury 
życie samobójstwem. Romans ży z n.ajwiększq ostrożnoś-
ten byl w stylu epoki - roz- c~q". otwarte dla mas 
czulanie się, plakanie, anali- Pomijamy tu z braku miej-
zowanie siebie - opanował sca dzieje wieloletniej nagon- U twory Bah.aca esiągnęły 
więc wspókzesne umysly i ki, jaką kler prowadził prze- po wojnie łączny nakład 
narobił wiele zlego". ciwko Boy-Żeleńskiemu. Nie 350.000 egzemplarzy, Dicken-

„MONTESQUIEU CHAR- miała?y końca lista kalumnii, sa 190.000, Dumasa 
LES: Filozof i literat francu- wyzwisk i ~szczerstw, rzuca- 75.000, Zoll - około 150.000. 
ikt znany z. rozprawy godzą- nyi na Boy a, •1tłumacza fran Pisarze ci, wielcy nauczyciele 
ce;' w moralno§ć spolecznq: cus eh Diderotow" - jak go życ!&., cieszą się niesłabnącym 
"·· h praw" (na łndeksie pogardliwie ochrzcili „nasi o- powodzeniem wśród ludzi pra 

....,..c kupancl" któ h 29. XI. 1751)." • ' cy, ryc wzrusza nie tylko 

piękno i głębia -1braz6w lite- . 
rackich, . ale którzy przede 
wszystkim czerpią i '.ej lektu
ry wiedzę ;, ;>r'leszłości, J 1ą
żen!ach \ ~alkach 'llinionych 
pokoleń. 

A równocześnie mikaJą z 
półek bibliotecznyó szkodli
we szmiry, utwory Mniszków
ny, Staśko czy Courts-Mahle
rowej, zachwalane często-gę
sto przez „literaturoznawców" 
w rodzaju M. Pirożyńskiego. 

„Obywatele Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej głosi 
projekt Konstytucji -· mają 
prawo do korzystania ze zdo
byczy kultury i do twórczego 
udziału w rozwoju kultury 
narodowej. 

Polska Rzeczp0spolita Ludo
wa troszczy się o rozwój lite
ratury i sztuki, wyrażających 
potrzeby i dążenia narodu, od 
powiadających najlepszym po
stępowym tradycjom twórczo
ści polskiej„. Polska Rzecz
pospolita Ludowa szczególną 
opieką otacza inteligencję\ 
twórczą - pracowników nau
ki, oświaty, literatury i sztu
ki." 

Słowa te dokumentujll o
gromny przełom w świadomo
ści ludzkiej, wyzwolenie z 
mroków zacofania i uzyska
nie dostępu do powszechnej 
wiedzy i kultury . 

St, B. 

,BALZAC HONORE... ro
manse Balzaca odzna.czajq się 
Wielkim brakiem - nie ma w 
nich glębszej myśli..." 

~-------------------------~ 

Pod groźbą ... 
anatemy 

p rawie wszyscy ci pisarze, 
będący chlubą literatury 

światow<:j, a J?Onadto jeszcze 
11zere~ r:1e:"Yz;n1enionych przez 
M. Pirozynsk1ego, ~ak Dumas, 
Zola! Mae~erlinck - figurują 
na mdeks1e papieskim czyli 
nie wolno ich po dzil dzień 
czytać pod grożbą anatemy. 

Wynika tu dość istotna róż
nlc;a ~d~ń między. o~cem je
zuitą i Jego wysok1m1 zwierz
chnikami z jednej strony a 
największymi autorytetami w 
dziedzinie filozofii, nauki 
kultury. 

w 
Zbr9ienia i deficyty 
W dniu 21 stycznia 1952 r. prezydent Tru

man przedstawił Kongresowi USA pro
jekt budżetu na rok 1952/53 który jest naj
wyższym budżetem w histo;li Stanów Zjed
noczonych. Przewiduje on wydatki w sumie 
85,4 miliardów dolarów oraz wpływy w su
mie 71 milłardów dolarów. Jest więc budże
tem deficytowym w wYSOkoścl 14,3 mlrd. do
larów. 
Według oświadczenia Trumana, 3/4 całoś

ci wydatków budżetowych przeznaczone jest 
na zbrojenia. Na przygotowania do wojny dla 
krajów paktu atlantyckiego budżet przewi

Nie tr1:1dl'1;0 _Po~ąć, dlaczego duje kwotę 10,5 mlrd. dol. Na przygotowanie 
"".edle Pirozy:1sk1ego, Montes- „nowej broni atomowej" ma być asygnowane 
kiusz „godZJł w moralność 6 mlrd. dolarów. 

Inwestycje i oświata 
Z adanlem budżetu na r. 1952 jest utrwa

lenie pełnej równowagi finansowej w 
naszej gospodarce narodowej, a jednocześnie 
zapewnienie całkowitego sfinansowania wszy
stkich zadań przewidzianych w planie gospo
darczym w III roku Planu 6-letnlego, 

Podstawowa część wydatków budżetu pań
stwa ną. r. 1952 przeznaczona jest na sfinan
sowanie dalszego rozwoju gospodarki naro
dowej i urządzeń socjalno-kulturalnych. Prze
szło 2/5 budżetu, to jest ponad 26 miliardów 
zł, przeznacza się na gospodarkę narodową, 
zaś na urządzenia socjalno-kulturalne łącz
nie z inwestycjami - przeszło 1/4 częś6 bu
dżetu, tj. ponad 16 mlrd. zł. 

Na wydatki związane z rozwojem gospo
darki narodowej składają się prżede wszyst
kim nowe inwestycje, na które budżet prze-
znacza ponad 19 mlrd. zł. 1 

W Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
władza należy do ludu pracująceco 
miast i wsi. 

Projekt KruutyttJc.)J Pol• 
•ki-e,J Rzec2Y11011P~lt0J Lou4oo 
wej. Art. 1 I Z. 

Juliusz Salon/ 

Nad projektem 
Konstytucji 

„ Wyklęty powstań".„ - dawne dzieje.N 
Pieśń po przeszło§el błądzi. 

To rzeczywistoś6 - nie nadzłeJe: 
Lud rządzi! 

Lud pracujący - czarne ręc. 
z fabryki ł od pługa 

~ myślą uczonych razem spięte 
W •isługacb. 

Młot, .sierp, t>łówk.l, twóre6w pióra... 
Wolą Jednacy, 

M:v z ·demi, fabryk, banków, biura: 
Swtat pracy. 

W twardym pochodzie, w ciągłym trudzie 
Wolność się darzy 

Sobie samemu naród słuiy, 
I gospodarzy 

Sobie samemu zapuszczasz motor, 
W laboratorium ślęczysz, 

I snujesz nitkę, I walisz młotem: 
„Lepiej ł prędzej!" 

Sobie samemu - Polsce, światu 
Ster w ręce bierzesz 

!ilobie samemu - · siostrze. bratu 
Służy!<z żołnierzu! 

l Ażeby rosła, potężt1lała 
Ofozyzna szczęściem tysięcy 

! 
Wyzyskiwaczom rzec mogla: „war.i!" 

I: „Nigdy więcej!" 

~- ~--·------

Tydzień młodych 

Pod znak.len. pnyJl\IM i br4~rstwa o-bcho·dzl mlilony m!odz!eły 

r6tnych narodów l ras 'l.'ydzleA SwlóltoweJ FederacJI Mlodzlety 
DemokratyczneJ, wbrew propagandzie nlenawlśd I rasizmu konty• 
nuowaneJ przez godnych następców Hitlera I Goebbels& - ą,inery• 

katl.skleh Imperialistów. Mlodzle:t podaJąc sobie przez granice przy• 
Jaźnde d!on.t.e uma.cnlia swą wolę walki o pokól l przyj~tti nar<Xlów. 
Na zdjęciu: !)rzedstawiciel m!odzldy węglerskleJ, zachodnlo-afry
katl.skleJ I mongolskieJ na III Swla.towym Zlode Młodych BoJownl• 

ków o Pokój w BerllnJe. 

Fot. - CAF 

Gangsterska „literatura" 
Czym uraczyła literatura amerykańska swoich czy

telników w r. 1951? Jakle uczucia, jakle myśli win
ny były obudzić u milionów amerykańskich obywate
li książki, które wyszły spod pióra pisarzy. cieszących 
się łaską właśchllPll monopoli? Krótko mówiąc, co 

stanowi czołową tematykę w5opółczt>-•mej literatury 
burżuazvjnej łT~A? 

sp~łeczną" .. Jeg? to przecież! p 0 stronie wydatków w poszczególnych 
światła, ra. cJonalistyczna myśl d l ł h budżet na r. 1952/53 prze lduje m 
przygotowała gru;:it dla wiel- z a ac U b W • 
k" : rewolucji francusk· . in. sumy: na s Y z rojne - 51,2 mlrd. dol.. 

1 ~~1 roku, k-. ll"a wyzwol~~~ na opiekę społeczną - 2,7 mlrd. dol„ na ko
ludzkośc z mroków średnio- mumkację - 1•6 mir~. dol„ na rolnictwo -
wiecza, zlikwidowała I jezuic- 1,5 mlrd. dol„ na ośw1at4l - 1,3 mlrd. dol. 

(Z przemówienia ministra finansów 
K. Dąbrowskiego na posiedzeniu Sej- Odpowierlź ~'.;i •.o i,ytanie da ~mierd w Miami", „Czarno-
mu w dniu 29 lutego 1952 r.) Jq przytoczone poniżej, naj- białe morderstwo". 

kle wszechwładztwo - cel i • • marzenia ojców Pirożyńskich, 
jezuitów pierwszej połowy 
XX wieku. 

Ciemnogród potępia 
i wyklina„. 

* 

Wyścig zbrojeń w USA wykorzystywany 
Jest wyłącznie do ciągłego windowania 

w górę i tak już olbrzymich super-zysków 
monopolł, SwiadczY o tym fakt, że w 1951 r. 
czyste zysld monopolł amerykańskich osiąg
nęły po potrąceniu podatków sumę 46,2 mlrd. 
dolarów, przekraczając siedmiokrotnie po
ziom zysków z 1939 r. 

(wg „News Week" z dn. 10. II. 1952 r.) 

• * • 

4" e ojciec Pirożyński repre
L zentował nie własny, o

sobisty po.gląd na sprawy li
teratury, lecz stanowisko naj
wyższych czynników kościel
nych - świadczy o tym do- „Ce Soir" podaje, że rząd Pinay'a zamie
wodnie recenzja opublikowa- rza pokryć blisko I.OOO-miliardowy deficyt 
na w najba;-dziej miarodaj- budżetowy w sposób następujący: 
nym piśmie ·katolickim „Prze- .I> zredukowanie wydatków na odbudowę 
glądzie Powszechnym" (luty mwestycje o 150 mlrd. franków; 
1932): 2) wypuszczenie nowej emisji bonów skar-

„Dzielo to wypelnia dotk1.i- bowych na sumę 100 mlrd. franków; 
wą lukę w piśmiennictwie pol 3) podniesienie podatków; 
skim. Pragnąc osiągnąć maż- 4) emisja obligacji wielkich przedsiębiorstw 
!iwie na.iwyższy stopień obiek znacjonaliZOW'lDJ'ch. 
tywizmu, autor opiera sie ?r.al 
autorytecie Kośclola.„ Tak \ Ustawił M. B. 

• bardziej charakterystyczne ty 
* • tuły „utworów literackich". NB kiczowatych okładkach 

B udżet pał1stwowy ZSRR na rok l!l::.i-' jakie w r. ub. rzuciły na ame- t.vr.h i im podobnych „dzieł" 
preliminuje po stronie dochodów 508,8 ryka11ski rynek księgarski wy widnieją trupy, okrwawione 

mlrd. rubli i po stronie wydatków 476,9 mlrd. dawnictwa „Little, Brown", noże dymiące rewolwery, wy
rubli czyli że nadwyżka dochodów nad wy- „Charles Scribner's sons". krzywione przerażeniem twa
datkami .wynosi 31,9 mlrd. rb.... „Doubleday and Co", .,Lippin- rze... Na głowy Amerykanów 

. .. z ogólnej sumy wydatków budżetu pal'l· cott and Co", „TI 0 inhard i:inri leje się rosnący z każdym ro-
stwowego ZSRR na ;ok 1952 {lrzeznacza się Co" , _„Dutton _and . ~o" \ in . ~iem mętny potok tych ogłu-
na rozwój gospodarki narodowej 180.4 mlrd . piając:vch giing~terskic-h „wy-
rubli, na cele socJ"alno-kulturalne 124,8 Ot(' t~'tuły ni ektórych ksią- robów literackich zabiiają-

żek · · mlrd., na obronę kraju - 113,S mlrd.. na cych wszP.lkie szlach etne 11czu 
utrzymanie organów administracji państwo- cia. budzącyr.h zwier7.ęce \n-
wej _ 14,4 mlrd. . „Smlerć puka · trży · razy", stvnkty. 

W b. · 1 1 ło środków „Serenada dusiciela", „Sub- T· k· ł ś . 1. . „ „ 
... tez. ro m przesz o po wa teiny morderca „. ,,S-mierr . w a ą _w a n1e „ 1 t;-rmurę 

budżetowych przeznae:?;onych na finansowa- wysyła s1"' w cor·az "'1ększy~h ogrodzie", „Dyplomatyczny . , . · ... . . „ ~ · ~ 
nie gospodarki narodowej zostanie zużyta na trup", . ·„Morderstwo przede' 1lo~~1ach do . kra.i_ow a:.uropy, 
inwestycje." wszystkim''• „O, . lady, nie u- Azp. Połudn1o~eJ Ameryki, 

„.Na oświat~ przeznacza się w r. btez. 60 mieraj na mym progu", „Wę- k:tore znala~ły s1~ we wład~y 
mlrd. rubli, na ochronę zdrowia I kulturę fi. drująey ·nóż''· ·„Smierć na krejdolara. ~a Ja_dow~ta produkcJa 
zyczną - 22,8 mlrd. rb, na ubezpieczenia dyt", „Smiertelna koszula dla wyda~wmcza Jest. Je~~ym z na
społeczne I opiekę socjalną - 37,5 mlrd., na babci", „Wdowa z rewolwe- rz~dzi amery~~~ski~J „total
zasiłki państwowe dla matek posiadających rem", „Mógłbym Ją zabić". neJ dyplomac1.1 • 1edn;ym ze 
liczne potomstwo I dla matek samotnych - „Smierć przysżła po mego są- z?rodn1czych srodko"". tdeolo-
4,5 mlrd. rubli... I siada", „Powodzenia, trupie!". g1c~ego przygotowania nowej 

(Z przemówienia ministra finansów „Ostrożnie z moją trumną!". WOJny. 
ZSRR Zwieriewa na Sesji Rady Naj- „Kto za.mordował piękną („Litieraturnaja Gazieta" 
wyższej w dniu 6 marca 1952 r.) Buck1 Low?", „Karuzela Nr 2. 1952) 



125 rocznica 
śmierci Beethovena 

Po nowe= ~"!!k~~y i trium.fr 

w sercach Sztuko, która zapala 
na i piękniejsze uczucia 

PANORAMA 
FILMOWA 

W ub. roku w ZSRR 1 poza jego granicami cieszyły 
się olbrzymim, zasłużonym powodzeniem utwory ra
clzieckich artystów dotychczas mniej znanych szero
kiemu ogółowi. W szezególnC>Śvi zaznaczył się ogrom
ny wzrost twórczy kadry młodzieżowej. Wśród prac 
wyróżnionych Nagrodami Stalinowskimi za 1951 rok 
zaszczytne miejsce zajmują pozycje z dziedziny litera
tury i sztuki. 

powymi narodam1 świata, 
świadczy fakt, że l'-Jagrody 
Stalinowskie w ub. r. przy
znane zostały równfeż pisa
rzom chińskim, węgierskim 
francmsldm. · 

Rozwój wszechstronny 

i systematyczny D orobek przodujących ar- 1 ścia od. władzy burżuazyjno
tystów radzieckich raz nacjonalistycznej do ustroju 
jeszcze vlskazuje, 7.e radzieckiego, od indywidua!- W dziedzinie sztuki filmo-

wkroczywszy na drogę reali- nej gos;iodarki chłopskiej do wej wyróżnione zostały 
zmu socjalistycznego nie ustę- ustroju kołchozowego na wsi. filmy „Taras Szewczenko" i 
pują oni w walce o podnosze- Ostra walka nowego ze sta- znane już u nas obrazy „Ka
nie ideowości i mistrzostwa rym znajduje niesłychanie waler Złotej Gwiazdy" oraz 
swej S'Ztuki. Wielką pomoc przekonywający wyraz w tej „Donieccy Górnicy". Szereg 

26 bm. mija 125 ROCZNI- niesie im w tym partia, rząd i powieści, która WYWOłała wie nagród dla plastyków, rzeź
CA SMIERCI (1827) wielkie- osobiście Stalin. Dobrze pojęte le dyskusji. · biarzy, malarzy, muzyków, 
go kompozytora - LUDWI- wycho.wa~cze zadanie szt~ld Nas Polaków specjalnie in- artystów teatralnych dowodzi, 
KA V AN BEETHOVENA. sprawia ze utwory t to 1 że sztuka radziecka rozwija 

. •. .ar :-(S w teresuje fakt, że· wśród dzie się wszechstronnie i systema-
Ojciec kompozytora był z radz~eck1ch tch:ią zar~IWYz:1 odznaczonych Nagrodami Sta- tycznie 
pochodzenia Flamandczy- patnoty.zmem ~ m~ernac1onah- linowskiml jest również try- w tym czasie, gdy na Za-
idem, matka zaś - Niemką. zme;n, ~~ mob11iz:iJą haród do logia Wandy Wasilewskiej pt. 
W 28 roku życia wystąpiŁy rea.hzacJ1 wspaniałych budo- „Pieśń nad wodami", poświę- chodzie sztuka służy otuma-

t t b , h t wmctw. , _do boha. terskiej pracy eona walce narodu polskr"ego nianiu ludzi, propagandzie u ar ys Y 0 jawy goiic 0 y. ł b k T k 1 kłamstw, apoteozie wyzysku i Utrac;wszy k;'ka lat po tym w s uz ;e po OJU. a a ro a o nową socjal1"styczną <rzeczy- b . . . . . " 
'· · "' sztuki ma szczególne znacze- • • j d . . z rodni, gdy s1e1e men:aw1sc zupelnie sl:iich, byl z rozpa- . . • . · . . wistosc. Pako owe ązema i zwątpienie __ by uczynić ze 

czy bliski samobójstwa. Osta me. d~is, W dobie prz~jscia od narodu radzieckiego znalazły h db. ó b 
1 • . . . socJahzmu do komunizmu na . k d . SWYC o 10rc w ezwo ne 

Wkrótce na ekrany kin Związku Rad.zle<Clclego wejdzie noW}", 
wspaniały film pro.dukcjl radzlerudej o wi0eLk'"im podiróżn.l!ku, 
uczonym i badamm Azj! - N, M. PRZEWALSKIM. Będzie to film 
o je.go życiu, poświęconym upartym, wioełoletnim bad.anlom t Wiel
kim odkryciom. Realizatorzy tego filmu, wędrująe śladami PZTA• 
waLskie>go. musieli dokonać 18 ełtspedycjJ I przebyć pteszo lub 
przejechać 30 tys. kilometrów! 

Film pt. „Przewalslti" reżyseruje s. JUTKIEWICZ. Glów114 
rolę uczonego gra aktor S. I. PAPOW. 

fnie lata :>wego zycia spędził . dn . • t . 1 b . k. _ p1~ ny .i ob1tny WYr~z w ~~- narzędzia w ręka.eh imperiali
w tragicznym osamotnieniu . .ie eJ szos eJ g o u ZJ.ems Ie ezJi Txchonowa, m1anov.:1c1e stów - w Związku Radziec-
Zmarl na puchlinę wodną i I go. w wiersz~ch „~wa potoki" i kim oddana ona jest sprawie 

11 
bm zmarł w Paryżu, ws.ku- wielkieg<> malarza - impresjonisty 

zapalenie plnc. „Na. drugim . ~;viatowym ~o;i- postępu i pokoju, budzi, roz- tek uremii w wieku 67 lat - Augusta Renoir i bratem rety. 
. Sukcesy gresie. PokoJu • w p0wiesci wija i utrwala w sercach ludz ooany artysta teatralny i film-0wy sera - .Tean Renoir. 

Ciężką stratę poniosły film i teatr francuski 

Cec~ą. ~uzyki. beethove- Jere~~a ,,Bur~a. nad Rzy- kich najpiękniejsze uczuCia. _ PIERRE RENOIR. Wielki ten zmarły grał w wielu tilma<:h, 
no1;0skie3 Jest :non:i-~en:tal- radzieckich pisarzy mem i w POWleśc~ }\lal~,'iwalTen charakter sztuki radziec- aktor, który po śmter<:i Louis cieszącyeh się olbrzymim P-OW<>-
no.sć formy, niedoscipnion:e W ub. r. pisarze radzieccy „Tragedia jugosłowianska • kiej wiedzie ją do coraz no- .r-0uvet'a objął klerowmetwo At- dzeniem, m. in. w filmte „Marsy-
mis.trzostw? konst~ukc3i, zwię osiągnęli nowe sukcesy O tym, jak bliska jest więź wych sukcesów i triumfów. hence w Paryżu - był synem lianka". 
złosć ł logika buaowy oraz w dziedzinie twórczości epic- narodu radzieckiego z pastę- F. Ch. 
eharaktery.~tyczny patos. -
Twórczość Beethovena stoi kiej związanej z życiem ludu. 

„Stiepan Razin" - wspania
na przełomie dwóch epok. la powieść ZłobJna odznaczo-
Artysta doprowadza do naj- na stalinowską Nagrodą I 
wyższego udoskonalenia for- stopnia _ daje niezapomnia
my muzyki klasycznej, a su- ny obraz powstania Razina i 
biektywizmem swych dziel - ukazuje cechy ówczesnego 
zwłaszcza ostatnich - stal się nurtu re·wolucyjnego. R6wnle:t; 
zwiastunem romantyzmu w nagrodę I stopnia otrzymał 
muzyce. Olbrzymią przewagę Lacfs za powieść pt. „Do no
mają w twórczości Beetho- wego brzegu", której akcja 
vena kompoz11cje łnstrumen- rozgrywa się na Łotwie. Ar
talne. tysta ten ukazuje okres przej-

Konkurs tygodnia 

CZTERY ROCZNICE-

1 

Nasze rysunki konkursowe I 
przedstawiają najbardziej ty
powe elementy z twórczości 4 
wybitnych postaci, których ro 
cznice - na wezwanie Swia
towej Rady Pokoju - obcho
dzi w bieżącym roku cały 
świat. 

Zadaniem czytelników jest 
podać nazwiska tych p0staci 
z wymlenieniem numerów ry· 
sunków, odnoszących się do 
każdej z nich. 

RozwiąU\Jlia należy nadsy
łać NA KUPONIE KONKUR
SOWYM do d!?ia 30 marca br. 
do Redakc,ji „Dziennika Łódz
kiego", Łódź, Piotrkowska 96, 
z dopiskiem na kopercie „Kon 
kurs Tygodnia". , 
Między uczestników 1rnnkur '. 

su rozlosujemy C'ENNE NA
GRODY l{SIĄZKOWE, 

4 l'ANORAMA-nr12 (23!:) 

KUPON KONKURSOWY 

Postać 

Imię 1 nazwisko 

zawód 

Adres „ • 

" 

numer 
rysuillku 

. „ 

: I 

• 

Vittorio de Sica i USA 

Jak oddychÓjq „. \~ieloryby? · G rupa amerykańslclch PTOdu
centów film<>wych zaprosi· 

ła do H-0llywood znanego Wloslde
go reżysera Wm<>wego ·- Vlttorio 
de Sl,ca (twórca filmu „ZJ;o,d:z.l.eje 
rowerów") 1 autol'a scenairiuszr -
Zawe<tth1.t•-eio.. O wizycie tel nle 

ma tymczasem mowy... Oto obu 
postępowym działaczom włoskiej 

kinemat-0grafl! konsulat amerykań 
ski w Rzymie odmówll wiz wja
zdowych d<> USA. Jeszcze jeden 
kwiatek z niwy... amerykańskich 

Ja.Jt wiad-0mo, wieloryby -
przecząc swej nazwie - należą 

do ... ssaków 1 jako takie, <>ddy 
chają płucami. Fakt ten nasuwa 
pytanie: w jaki Więc SP-Osób Wie
loryby mogl\ tyć w morzu? 
Otóż kol.osy te mają Ćały sze

reg możl:IW<>Ści zabezpieczenia 
swych dróg oddechowych przed 
wtargnięciem wody. Wiele <>d
mian wiel-0rybów P<JSiada np. na 
Slkrzelach mięśnie, które <>lwie
rają się tylko na krótki okres 
wdechu 1 wydechu. 

Systemy oddychallta wszystkich 
nlemal gatunków wielorybów -Od 
dawna Już są znane 1 Wlad-0mo, 
że mniejsze jak np. delfiny krót 
kl tylk-0 czas mogą powstawać 
pod wodą, podczas gdy większe 
- do dwóch godzin. Oddech du· 
żych wielorybów przedstawia 
scl1ematyeznle poniższy rysu
nek: 

rlVT11Y~I WODY (WYDEGl) 

1'\lw1!1IU. Ir IT llł I 111 111 
p.o~ 

"""' 
1~u='lf 

(~••MANVe>Dl>l!G<ł) 

„ wielorybi" oddech dzieli się 

na kilka fa.z, następu.jących w 
kilkusekund-0wych odstępach. W 
tym cz.asie zwierzę znajduje się 
tuż pod powierzchnią w-0dy 1 do 
plero po za·k<>ńczeniu cyklu 
krótkich wynurzeń -0puszcza się 

głębiej P-Ozostając dłuższy czas 
P-Od W<>dą. u Większości ga·tun
ków wydech P-Ołączony jest z 
wyrzuceniem w górę f-0ntanny 
wody lub kłębu pary. 

Radziecki uczony - Tomlnln 
przeprowadzając obserwację del 
finów na Mru-zu Cz~.rnym, po
czynił szereg ciekawyeh spo
strzeżeń. Doszedł on do wnio
sl!rn, że zwierzęta te otwierają 
przew-0dy oddech-0we tyllc<> po 
wy<:hylenlu Się z wody, bez 
względu n.a to czy wyciągniętQ 

je P-Odczas zanurzeni.a, czy wy
nurzyły się same. Istnieje W1ęe' 

jakiś refleks pozwalający delfi
nom na oddychanie tylko wtedy, 
gdy s~ykają się one bezp{)średni-0 
z P<>Wietrzem. Również przy <>b
serwacjl innych gatunków wie
lorybów stwlerdzon-0 występowa
nie pod-0bnego refleksu. 

Tomlnin atwierdztł ponadto 
istnienie drugiego, watnego re
fleksu. Otót delfiny w czasie wy 
dechu przez silne uderzenie o
gona o Wodll wyxzucają s.lfl po
nad jej powierzchnię. Odruch 
ten pozWala na całkowite unie
sienie n<>zdrzy Ponad wodę l 
atwM'Zll waronkl d<> zupełnie 

bezpiecznego, nast~ujj\<:ego tut 
po wydechu, zaczerpnięcia po. 
wietrza. Oba te refieksy są pod 
stawowymi c:i:ynn!kaml przysto
oowania Wielorybów do tycia w 
WQdzie. r 

„w<>lnoścl"I ..• 

Rozwiązanie konkursu z dnia 9 marca br 
„CZY ZNASZ TE KOBIE'fY7" 

:Ba<:eWlczówna Grafyna 7 
C-0tton Eugenia 1 
Czerny-Stefańska Halina - 15 
Dien Raym<>nde 
Dumbad.ze Nina 
Felton Monika 
Gośc1m.lńska Wanda 

11 
12 

6 
14 

lbarruri Dolore• 
.Takub-Owska Wanda 
.ToU-0t-CuTie Irena 
Korabielnllrnwa Lidla 
K-0sm-0demiańska Zoja 
Lepieszyńska Olga 
Muchlna Wiera 
Pak-Den-Al 

11 

3 
13 
18 
19 

8 

20 
10 
17 Pasza Angelina 

Pau.ker Anna 9 
Ralkoczy Helena 5 ROZRYWKI UMYSŁOWE 
Sawlck.a Hanlca 2 
Seghers Anna 4 

pod redakcją J(. Miałkowskiego 

1. KR:t:YZOWKA sada. 18. Komuntltacja. 19. Mala
ria. 21. Tamlza. 25 Kurtyna. 28. 
Lisy. 29. M-0rze. 31. Murawa. 32. 
Wakacje. 2. Układanka: Międzyna
rodowy Dzl~ń Kobiet. 

Poziomo: 1. Lalka. 4. Mlejs~
w<>ść kura<:yjna w Poisce. 6. Na
rzędzie <> gęstszych dziurkach niż 
przetak i rzeszoto. 7. Gatunek 
gruszki. 10. Naroctowuść. 11. Tafla 
szklana. 

Pionowo: 1. Ow<>c drzewa nale
żącego do rod2iny palm. 2. Pier
wiastek chemiczny, należą<:y do 
tzw. „gazów szlachetnych"; znaj
duje się w pow:ietrzu atmosferycz 
nym. 3. Pieśń o treści lirycznej 
na i eden głos. s. Łańcuch górski 
w Europie. s. stopni-Owy r-0zwój 
wypadków w sztuce scenicznej 
lub powieści. 9. Nar-0dow-0ść. 

2. BILET WIZYTOWY 
TEOFIL SETINA 

Kim jest właściciel powyż
szej wizytówki? 

Za prawidłowe rozwiązanie 
obu powyższych zadań przezna 
czarny do rozlosowania 3 •:a
grody książkowe, a co naj
mniej jednego - 2 dalsze na
grody pocieszenia (również 
książki). Rozwiązania nadsy
łać prosimy w terminie tygod
niowym p~ adresem: Redak
cja „Dzi€.mika Łódzkiego", 
Łódź, Piotrkowska 96, z dopi
skiem na kopercie „Rozrywki 
umysłowe". 

Za prawJ.<l!owe rozwiązani„ obu 
zadaó. n.agro·dy książkowe wyloso
wały: 1. D41wińska Krystyna, 
Łódź, Kopernika 10, m. 5; 2. Kry
siak Wanda, p-ta Wartk-0wice, 
pow. t.ęczyca; 3. Malinowska Ka
mila, t.ódź, Orla 2.1 m. 9. 

Nagrody ksią:i:kowe wylosowa.11: 
I. Sobolewski Waldemar, Pabian1-
ce, t.ą.kowa 11, m. 5; 2. Patewicz 
Krzysztof, Łódź, Plac Dąbrowskie
g-0 1; 3. Modlińska Anna, Łódź, 

Narutowicza 18 m. 21; 4. Duda 
Henryka, Łódź, ul. Wlladys!awy 
Byt·omskiej 19, m. 3; 5. Szczypiń

ska Hanna, t.ódź, sosnowa 32. 

• N a.61'0 dy p1>cleszc,nta (kl,;.ląźkll wy· 1 M!cjscowYch prosimy o zglosze
los·owall: 1. Swie1·czyńsl<a W iesła- nie slę do Redakcji po -Odbiór na-
wa, Łódź 14, Pryncypalna 13, m. 2; ód . śl 
2. R-Ozentrytt Jerzy, Łódź, P-0pu- gr . Zam1ejs<:owym wy emy p-0-
larna 16. cz.tą. 

SZACHY 
Pod redakcją K. lfakarczyka 

POZYCJA Z PARTII 
granej w 17 sza.mpJonacLe ZSRR 

w r. 1949 

~zarne: Mikenais 

białe: Bron.stein 

Na·stąpiło: 19. c51 Sbd7. 20. Sd5! 
Kf8. _ 

Nie widać nic lepszego np. 20 .... 
sxc5, 21. Wxe5, fe, 22. Sxe7, Kxe7 
23 Gxc5+ !Ub 20... Kf7 21. Gc41 
Gxc5. 22. Sb6+ Ke8 23. Sxd7. 

Oczywiście nie 24 „. 
Wxd7+ 1 26. Gxc5. 

2ó. b2-b4, Ge7-f8. 26. 
i6-f5. 27. Ge3-f4. 

Czarne się poddały. 
Uwagi H. Lewenfi.sza. 

STUDIUM 

Gxc5 25. 

Ge2-b~, 

W. Korolkow, 194~ 

Białe zaczynają i wygrywają. 

1. a4+ Kc5 21. Sc7! Wd8. Czarne nie mogą zejść królem z 
Rozw1ązanle zadań z dn. 9.3 br. I Po każdym innym odejśdu w:ie-16 linii, gdyż wieża ~at~zymał&by 

ży bi.ale f-0rsuJą mata drogą; 22. wówcza<S z łatwo':c1ą piona h2 
1. Krzyźól".ka sylaboVl'.a· Pozlo· 1 Gh6+ Kf7 23. Wxd7, Sxd7 24. GC4

1 

(prze.z g6+ ;u~ g4+ itd.! 
mo: 1. Krzyza<:y 4. Pallwo. 7. Kl- mat. 2. b4+ Kd5. 3. eł+ Ke5. ł. 
no. 8. Roman. 10. Karc. 12. Ber- 22. Se6+ Kf7. 23 Sxd8+ Wxd8. d4+ Kf5. 5. e4+ Kf6. 6, Wf7+ 
kowiec. 14 Kola. 15. PliacY. 17. Fa 24. We4-d4. Kf7-e6. i następnLe 7. Wf1. 



Posiłki 

Przyszedł- interesant„ 
die korpusu 

ekspedycyjnego 

w Korei 

1?1{rekt?r zabral się do pil- - Proszę - pióro powędro- odpowiednim miejscu i on b·yl I 
ne? t waznej sprawy, do któ- wala na kałamarz. by się przewrócil. I tak dalej 

;:
1 c~~:af08~~1P1!~nfeo.trzebna by Do gabinetu wszedl szczupl.y i dalej ... 

mężczyzna ,trzymający w ręku A dyrektor, człowiek z natu · 
- Więc tak - dyrektor u- arkusz papieru. ry lagodny, przez caly czas byl 

~o~zyl pióro w atramencie _ _ Proszę pana _ zwrócil spokojr:y i. nie wybuchnął. Aż 
biezą~e plany naszej centrali, się do dyrektora _ ja chcia- wreszcie ni.e wytrzymal i jed-
dzlęki.„ l':r.i się dowiedzieć jak to jest nemu powiedzial: 

z ty~i now'!!m~ kwestio~ariu · - Proszę pana, przy wej§ciu 
~za~i. J~k si~ ;e 1;'JYPełnia, bo jest informator, który kieruje 
Jr. się nie onentu;ę... interesantów do właściwych 

- Pan będzie łaskaw zwró- dzial6w. A we wlaściwych. 
dć się do referatu gospodarcze dzialach sie'dzą wlaściwi refe
go naszej instytucji. renci do zalatwiania wlaści-

Interesant wyszedł, dyrektor wych spraw. 
ujął pióro i umoczyl je w atra
mencie. Ale nie zdążyl na
pisać ani jednego slowa. Bo 
sekretarka zameldowała mu 
znowu interesanta, który chce 
pomówić w bardzo ważnej i 
niecierpiącej zwłoki sprawie. 

Dyrektor westc/mqł i... ka
zał wpuścić. Do gabinetu wsu-

Na biurku zadźwięczał tele- nęła się postać niewieścia. u
fon. Pióro zawisło nad białą sadowiła się na krześle, przy 
kartką papieru. Dyrektor pod- dyrektors~im biurku i natych
niósl sluchawkę. 11.iast nie tracąc czasu, przy

- Panie dyrektorze - usly-
1zał glos sekretarki-przyszedł 
~akiś interesant. Mówi ,że waż 
na sprawa. 

- Proszę, oto onol 

(„Frlscher Wind") 

stąpiła do rzeczy. 

- Panie dyrektorze, pan się 
na pewno zdziwi, że ja do pa
na i w ogóle skąd ja pana 
znam. Ale ja panu później 
1'Jszystko wytłumaczę. Przede 
wszystkim chodzi mi o to, że 
jabym chciała otrzymać pięć 
blankietów X-48625-52 bo 
juk wypelniam, to się ~ylę, 
więc potrzebuję od razu pięć, 
a nie wiem czy mi pięć wyda
dzą, bo wlaściwie to wysti:tr
c~ą dwa. Więc chcialam pro
sić, żeby pan użył swoich wpły 
wów, bo to zawsze wiadomo 
jak dyrektor naczelny powie'. 
t? z!Zraz posluchają. A ja właś
ciwie to znam pana dyrektora 
- d,ama uśmiechnęla się filu
ternie - chociaż pan mnie nie 
zna. Bo szwagier brata moje
go męża byl z panem na wcza
sach w 1949 r. i on ... 

Dyrektor zgrzytnąl zębami 
(oczywiście tylko w myśli) o
tarl P?t z czola i zebrawszy 
całą silę woli zdołał przerwać 
potok wymowy. 

.- Może pani pójdzie na II 
piętro, pokój 18. Tam wydadzą 
pani blankiety bez protekcji i 
powolywania się na mnie. 

Na twarzy niewiasty odma
lowało się lekkie oburzenie. 
Wstała i wyszła bez słowa. 

- Też gbur - mruknęla już 
za drzwiami. 

A dyrektor usiłował zebrać 
rozproszone myśli i dokończyć 
pierwsze, rozpoczęte zdanie. 
Ale napróżno ..• 

Bo wkr6fci przyszedł nowy 
interesant, a za nim drugi, 
trzeci... Ze z kleksem mu się 
Podanie napisalo, że co z tym 
zrobić. Ze na dole, przy wejś
ciu wycieraczka leży w nie-

--~~~~-------=-
W amerykańskiej szkole 

- No, chłopcy, kto odpowie, co będzie przedmiotem dzisiejszej 
lekcji? 

Wiemy, wiemy - nasza bohaterska amerykańska armia ... 

i„Dllrnbraz'') 

I interesant obrazi? się. 

P. S. - Felietonista ma 
prawo trochę przekolo
ryzować. Ale mówiąc już 
całkiem poważnie, podobni 
interesanci zdarzają się czę
sto. Informator dla takiego 
- nieważny, urzędnicy -
nieważni, najlepiej - do sa
mego dyrektora. A dyrektor 
ma przecież dużo innych za
jęć znacznie poważniejszych 
niż informowanie zbłąkanych 
na terenie biura petentów, o 
tym, gdzie mają się zglosić. 
Jego zadaniem nie jest infor
mowanie, instruowanie, in
terweniowanie, doradzanie, 
wysłuchiwanie, uzgadnianie ł 
wykonywanie tysiąca innych 
czynności niezwiązanych z 
jego pracą, które bez szkod11 
dLa interesanta, a z poźyt
kiem dla dyrektora, może za
latwić odpowiednł 'f'efj?rent 
czy informator. 

Tak więc nie m,ielUcie ra
cji Ob. M. M. oburzając się 
w li§cie do redakcji, że ay-

Racjonalizatorski 
pomysł... 

~ 
•. dla &p6źnlalsklch 

C łapscy bardzo się ucieszyli, 
kiedy przewodniczący ko

mitetu domowego powiedział, :t.e 
w ich domu za kilka dni roz
pocznie się remont. Cieszyli si' 
zresztą wseyscy lokatorzy. I cl z 
pa.Tteru 1 cl. z pięter. No bo prze 
cle:t. Wiadomo - remont był bar
dzo potrzebny, zwłaszcza na par 
terze, gdzie podlogl jut spróc·h
nlały, a ściany zaciekały wllgo
cią. 

WłaściWie u Ciapsklch było 

jeszcze nienajgorzej. Jakieś tam 
drobne poprawki, ale u Innych, 
np. u Kowalczyków - sprawa 
była całkiem powa:t.na. Bo w 
wilgoci mieszkało troje małych 
dz.leci, które w tych warunkach 
mogły nabawić się choroby. 
Więc kiedy przyszedł kieTOW• 

nlk robót, k<>mitet domowy 
wskazał mu najpierw mieszka
nte Kowalczyków, jako wymaga 
jące najszybszego wyremontowa 
nia. 

••• 
Słyszałaś Kunclzla? - powie

dział Ciapski do swej to
ny. - Najpierw u Kowalczyków 
będą robić. Potem u innych, a 
na końcu u nas. 

- A cóż to, my najgorsi? -
oburzyła si"l pan\ Kundzia, jej-

I 

rektor biblioteki uniwersutec 
kiej, kiedy przyszliście do nie 
go, zapyta.i czy przedtem by
liście u informatora. I nie 
mial także racji Ob. W. P., 
pisząc zażalente do rektora 
UŁ, bo on ma także wiele I 
poważnych spraw. 

T. WOJCIECHOWSKA 

(rysunek znako
mitego karyka-

t11rzysty frcn-
cusldego - Mit
telberga z „Ac

tion"") 

Bankiet faryzeuszy 
W jednym z najbardziej 

luksusowych hoteli 
Waldorf-Ast.oda w Nowym 
Jorku odbywa się wystaw
ny bankiet. Biegają kelne
rzy we frakach, niosąc pół
miski z wyszukanymi po
trawamL Strzelają korki 
butelek z szampanem. Wy
tworne limuzyny przywożą 
wydekoltowane, śrw"ieżo wy 
malowane piękności. 

Zwiększa się tłum .;ości 
w salach, gdzie przygotowa 
no 2500 nakryć. Setki słu!
by krążą między stołami 
Wszędzie uderza przepych 
i zbytek. Zgromadziła się 
tylko „elita", bo „hcłota" 
nie może pozwolić sobie na 
100 dolarów składki za u
dział w bankiecie. 

Co to za uroczystość od
bywa się w tym hotelu? 

Z traszek 
Kłamstwo na wodzie 

Z pra.sy: Nlecdawno urn· 
chom.l„'10 pływającą radlo
sta:cję „Głosu Ameryki", 

Nie przyniesie korzyścł 
ten interes drogi, 
Bowiem kłamstwo na wodzłe 

też ma krótkie nogi. 

(MIK) 

Głos tęgich kobiet 
- Wiesz co Guciu? Posta

nowiłam już. Zostan~ model
lrą w łódzkim Centralnym 
Laboratorium Odzieżowym ... 

- Alei ... Przecież ciebie nie 
przyjmą. Jesteś trochę... te -
go„ za tęga. .. 

- No właśnie. On\ mają 
widać same ~zr:zupłe m ld~\l<I 
i dlatego tęgie kobiety nie I 
mogą się ubierać w gotową 
odzież (t) 

Jej głównym aranżerem 
jest monsignore C., skrom
ny proboszcz, mocno z:;idłu
żonej parafii Regina Paci'! 
(Królowej Pokoju), prz,v 66 
ulicy i 12 Avenue w Brook
lynie. 
Fotografię inicjatora wy

twornego przyjęcia zamie
ścił jeden z brukowców 
nowojorskich. Widzimy na 
tym zdjęciu zażywnego pro 
boszcza, wśród bogaczy, 
który trzyma w rękach 
dwie złote korony. Każda 
z nich była ubezpieczona i 
na 100.000 dolarów. Pro
boszcz zawiózł te korony 
do Rzymu, tam papież je 
poświęcił, następnie odby
ła się wielka uroczystość w 
kościele f korony zostały 
umieszczone nad obrazem. 

Zakończenie jednak tej 
kościelnej uroczyst.ości cd
było się właśnie w hotelu 
Waldorl-Astoria. Tęga po
pijawa i luksusowa kola
cja .. Dochód z tego bankie
tu miał pójść na pokrycie 
długów parafii, wynoszą
cych 400.000 dolarów. 

Co myślą o tym ws~·s
tkim miliony uczciwych, 
skromnie żyjących katoli
ków amerykańskich, którzy 
muszą mocno zaciskać pa
sa przy szalejącej drożyź
nie? Czy inicjator biesiady 
nowojorskiej czytał książ
k~ pisar7.a włoskiego Ez.zjo 
Taddei, który tak opisuje 
swe spotkanie z byłym far
merem, wyzutym przez 
bank z farmy, którą sprze
dano na licytacjL 

- „Pochodzę z zachod
niej Wirginii. Nazywam cię 
Harry Ken, jestem robot
nikiem rolnym. Miesięcz
nie zarabiam 6 dolarów za 
pracę, trwającą po 14 go
dzin dziennie. Mieszkam w 
szopie ze słomy wraz z ro
dzicami i dwiema młodszy
mi siostramL Moje ubra
nie - to stary worek od 
kartofli, w którym wy-

Nieudąny plan 
· mość mocna zażywna. A :t.e by• 
ła kobietą krewką, jej czerwo
na zaws~e twarz przybrała od
cień fiołkowy. 

- Nie bój się - powiedział 

mą:t. - pójdę do Rady Narodo
wej, pójdę wszędzie, bo ml się 

krzywda dzieje. 

- Głupi Jesteś - bezapelacyj
nie zawyrokowała (Jak zwykle 
zresztą) małtonka. - Ja mam 
inny pomysł. 

Pani Kundz.ia nachyl!la &11; i 

przekazała mu świszczącym szep 
tern swój genialny, a jakże pro
sty plan. 

- A coT - sapnęła na zakoń
czenie triumfalnie - dobry po
mysł? 

- Zawsze mówiłem, te jesteś 
genialna - pochwalił mąt. 

Jak zaplanowan.o, robotnicy 
rozpoczęli remont u Kowalczy
ków. Pierwszego dn.!a kazali u
sunąć meble, zabrali slę do re
montowania sufitu. A na drugi 
chleń przyszedł tylko jeden ro
botnik, pokręcił się po mieszka
niu 1 powiedział: 

- Na razie nie będziemy tu ro 
bić. Zabrakło desek na podło

gę ... Trzeba będzie przerwać ro
botę. 

I wyniósł się z mieszkania. 

• * • 

U Ciapsklch, przy obficie za
stawionym stole, na którym 

nle brakowało i tzw. baterii( o
czywiście butelkowo-wyskoko
wej), która miała dokonać osta
tecznie celnego strzału, siedzieli 
rospodarze, kierownik robót 1 

„ 

ciąłem otwory na ramiona, 
opasuję się sznurem. W po
łudniowych stanach miesz
ka wielu takich nędzarzy". 
Siedemnaście miesięcy 

musiałby pracować Harry 
Ken, aby ,móc wziąć udział 
w jednym bankiecie w ho
telu Waldorf-Astoria. B1o
gosławieni ubodzy ... 

Grot. 

Gdzie jesteście? 
Od pół roll:U Centrala 

Złomu nle ubiera 15 ton 
~łomu z taranu ZM im. 
Strzelczyka. 

- Hallo! Gdzie Jesteście? Chcla• 
Iem wam pokazać pr6bk' ieco 
złomu. 

Skarga konsumenta 
Miejski Handet Detaticzn11 

(spożywczy) sprzedaje różne 
„słodkości" w torebkach oz• 
dobionych kwiatkami ł napi
sami. W śród tych. napisów 
czytamy: „Krytyka konsu
menta czynnikiem usprawnie
nia naszej pracy". 
Więc w imieniu wszystktch 

k.onsumentów, a także jako 
konsumenci prosimy uprzej
mie pracowników handlu u
społecznionego: 

- Krytykujcie nas, tylko 
nie bardzo ostro. 

jego zastępca. Clapscy zgrzani, 
spoceni, gestykulując gorąoo n.a 
mawiali, tlumaczyll. przekony
wall .•• 

- Przecież pan rozumie, my 
nie możemy tak dlugc czekać, 
bo niby dlaczego mamy czekać. 
Mo:t.emy sobie na to pozwolić, 

żebyście nam zroblll najpierw. 

Kierownik początkowo kręcił 

głową, at wreszcie zgodził Się. 

Do drzwi ktoś zapukał. Do 
mieszkania wszedł jeden z ro
botników. 

- Panie kierowniku, społecz

na komisja kontrolna przyszła ..• 

Kierownik szybko zerwał &lę 
z miejsca. Ale było już za pót
no. Członkowie komisji weszli 
do mieszkania Ciapskich. 

Następnego dnia powrócono do 
robót remontowych w mieszka
niu Kowalczyków. 

* * • 
I choć nazwiska są tu nlepraw 

dziwe, niestety, fakty są prawie 
autentyczne. Zdarzają &ię bo
wiem u nas jeszcze próby prze
kupywania kierownictwa robót 
1 robotników przez nlekt6rycb 
lokatorów. 

TER 

PANORAMA nr 12 ~39) I 

' 



i""""' .... """.'''""'""'"'"""m''''"'"'1 :fillnllln111111111111m11m1mmmmm11mmn111nnin111111111111111111111num11111mmmmmm111mmmrrmmmmmmmmm111mm111!llll1mn11U1111111ffU1WJ111111J11mnm11H1111mnl!( 
g Dzisiejsza strona „ltef'Jek. E ~ _ ~ 

:torem PO Łodzi" opracowa-: = REF'LE'T7J ORE1
7llf PO ŁODZI \l:j ! na zostab na podstawie li- ~ ~ . 1\.. 1r1 . ~ 

~ stów naszych czytelników: ~ ~llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 111111111111111111111111111111111mm11m11111nrnr11111ffii g Gaworskiej, Snieżewsldego, a 
~ Kubia.ka i Matysika oraz ko-~ 
! respondentów: Krzewińskie- ~ 
~ go, Godlewskiego, Wachowi § 
~ cza, Wiechowskiego, i 

W Łodzi może być też czysto I 
Kazio przeczytał rozlepione Gdzieś ty to przecz11tcił 

UllttłlUUlllll.lłlUUlłllłllłUUlfłJUllUUUłlłlUIUI O bolqczkach lokatorów i dozorców T'a slupach ogloszeniowych ob- - roześmiał się Felek. - A1-
wieszczenia o przymusowym masz rację, pójdę. Tytko gd.zie1 
szczepieniu przeciwko tyfuso- -:-- ~apom~iałem -: ~awsty
wi. A ponieważ jest czlowie- dzil się K~zto - ale idź ~o na,j 

Podsłuchane 
PRZED SZKO?.Ą PRZT 

UL. PERLEJ U 

„KOCHANA REDAKCJO! tetu domowego. Trzepanie od- zerwę motorów zdatnych do kiem przezornym i znającym bliższego slup~ ?gloszemowe• 
bywa się w oknach mieszkań. użytku, .l;dóre można by za- psychikę ludzką, doszed.l n~e ~o. Ta~ zna1dziesz dokfodn4 

PROSIMY CIĘ O INTER- kładać natychmiast na poses- bez racji do przekonania, ze mformac3ę. 
WENCJĘ W NASTĘPUJĄCEJ • • • jach gdzie si~ motor zepsuje. teraz doloona szczepienia lat- I Felek poszedl. NastępnefJO 
SPRAWIE: DO PIWNIC NA- A r~erwę taką możil'a prze- wiej ł szybciej, niż w termi- dnia znów się spotkali. Ale 

- Czy to Jakieś obwarowania 
łr&4n.lowl~go zamkn? 

SZEGO DOMU PRZE.POSTA- ZbliiJCI s.ię kwie~eń, ntie- cleż stworzyć z motorów za- nie późniejszym, ki~dy wszys- Felek· na widok przyjaciela 
ŁA SIĘ OSTATNIO WODA - siąc corocznej akcji sanitarno- branych z domów przyłącza- cy będą się pchać i tloczyc. przybrał wyraz twarzy czlo
ROZTOPIONY ŚNIEG - I I porządkowej na terenie mia- nych do sieci wodociągowej. Jak pomyślał tak i zro~il. wieka jedzącego kwaśne jabl· ZALAŁA NAM ZIEMNIAKI,lsta. Mimo przeprowadzonych Jesz.cze jedna sprawa, to Nie zapomniał też o swoim ka, lub cierpiącegd na dokucz• 

- Nie, to żwir. dla nowobndn· 
JllceJ 1ię szkoły. Kierownlk bu· KTÓRE BĘDĄ GNIŁY. DO- już kilku akcji tego rodzaju, brak jednolitych przepisów przyjacieiu, Felku. liwy ból zęba. 

ZORCA NIE CHCE SIĘ TĄ wciąż jeszcze Łódź jest brud- sanitarnych dla dozorców. - Trzeba będzie mu przy- _ Od wc.,.oraj nie jestel 
SPRAWĄ ZAJ Ąć, MÓWI, ZE 

1 
na, wciąż jeszcze jest wiele Wydz. Zdrowia ?<>wiem po- pomnieć. On taki roztargnio- moim przyjaclelem _ oznajmił 

GO TO NIE OBCHODZI, BO I braków i niedociągnięć. sługuje się przepisami wyda- ny, zawsze 0 wszystkim zapo- Kaziowi patrząc w przestrzeń. ON MA SWOJE ZIEMNIAKI . nymi przez Zarząd Miejski w mina. 
W MIESZKANIU„." Na braki te skł.~d!ł si~ wiele 1946 r., natomiast dozorcy - I kiedy spotka.? Felka, na- - Co ~ię stalo? Chor11 Je· 

p:zyczyn. O~iscre, .Jer t~ umową zbiorową z 1950 r. A h · t l steś? 
Oto fragment listu nc>dc'.:.lq- przedl! wszystkim _niec.il~j umowa zbiorowa przewiduje tyc mias zapyta · . . - Nie pozwolę z siebie kpić. 

nego przez naszych czytelni-1 stwo samych lokatoro~v .i. me- mycie klatek schodowych raz -. Czy poddal~ś się juz szc2~ 
ków, mieszkańców jednego z dbal~tw~ oraz lekcewazerue, 0 - na miesiąc, natomiast przepisy pien:om; przec~wtyfusowym. - Jak to kpić, co ty opowłti 

. . ..: Ale przyczyną Jest takze ~e- t godniu. S rawy te należało- miast. W ten sposob chronisz wyraźniej. 

Cowy zloty! z:apotrzebowan.le na 
11111 ton żwiru, a ZBM przysłał 

ł!O ton l choć szkoła jut pod 
behem, twlr wciąż napływa. 

domów przy Al. 1 Maia. [bowiązkow pr~ez ~o~orc~w. Zarządu Miejskiego - raz , wl Je~h me, uczyn t? natyc!i- dasz? Nic nie rozumiem, mów 

Aby pr~kona.ć ~~ Jak .;!ipra dbalstwo Zaf21ądu Budy:nko;v ~ uregulo!ać jak najszyb- się bowiem przed chorobą sam, _ Nie rozumiesz? To ja. eł w~ .wygJą a, uda. smY: .~.ę ~a Mieszkalnych oraz w mel<;to- c'ej ' a przed zarażeniem innych. 
rmeJSCe. I co stwierrlz1llsmy · I rych wypadkach brak aktual- i · powiem tak, żebyś zrozumiał. 

Stan sanitarny posesji jest nych zarządzeń sanitarnych To ty jesteś świnia, a nie ja. 
z~niedbany. Część ;vinY pono: I weźmy np. takie wypadki. z cyklu: bajki prawdziwe Sam sobie zaszczep różycę. 
si ~ozorca, ale duzą c~ę~~ ~' w domu przy ul. Kilii'l.s!de-I - Ty świnia? Ja świnia1 

1'1tZ1!:D SKLEPEM PSS nr 311 
W RUDZIE PAB. 

- Co to ju:!: sklep zamknięty? 
Pn:ectet dopiero godz. 11.15, a 
przerwa obiadowa rozpoc2yna Blę 

• t!-eJ. 

dość często 

Jldarza, przerwa 1 tak 
Jes& dlui:a, bo trwa do u-ej. 

.O INSTYTUCIE TECHNIKI 
CIEPLNEJ (ŻWIRKI 11) 

- No jak, otrzymałeś ta! legl
O'mację słutbową? 

- Nle, a ty? 
- Tak:!:e nie. A 1Ut ~!Odmy 

mlesh\G mlJa, kiedy 7.aczęU~m:v w 
ITO pncowa6. 

- Personalny pocleszyl mnie, 
te mote w maju dostanJemy. 
Mówi, że to przez brak blankie
tów 1 opieszałość Głównego In
stytutu Mechaniki w Warszawle. 

OD RED.: - Jest ich czterech 
pracowników państwowych, cze
kających na legitymacje sluibo
we, a więc uprawniające do pew
nych ulg. Czekają 7 miesięcy. 

Do pierwszej rocznicy oczekiwa
nia zostało tylko pięć mleslęry. 

W RESTAURACJI „NOWO
MIEJSKA" 

- Pójdziesz do „Nowom.ieJ· 
lkleJ" na obi.ad? 

- Tam można Ut tylko na lo
dy, 

- ??? 

sann lo~ato~zy .. „Powod~ ', _ g0 96 wyłączony został przez! Sk b • • Różycę? Co ty pleciesz chlapie? 
której pis~h omt, sp~wodowa Elektrownię prąd. Wyłączony um r1e W tomacie· Wioc Felek zaprowadził pr-• na była me roz apiaJl;!cym się został dlatego że ZBM nie ure j " _„ 
śniegiem, ale zapchaniem rury I gul ował na cz' as należno~d za B 1 b. ·ea który jacie la do słupa ogłoszeniowe 
k liz · · Z pchan·e ru- " Y so ie J en pan, 1 Zawsze mówiłam - po- go. A tam na miejscu oglosze-anaspo~~~~~ało aprzed~stanie energ.ię elektryczną d.o m0toru bardzo lubił śledzie. Maryno- wiedziała z triumfem żona - nia 

0 
szczepieniu przeciw ty-

ry od d t d · nki l·ana studziennego, Tak więc przez ' wane w oliwie z cebulą w o- że ty nic kupić nie potrafisz. fusowi naklejone bylo oglo• lizsię Wj Y1 ° sl u zi~ prz.edo. = niedbalstwo ze strony ZBM. góle 'wszystkie.' Koledzy' J'ego · 
acy ne '\vy ew i d . . (KT, k' " g(l 1 . Bo w pudełku leźały naJspo szenie o szczepieniu świń prz• stanie się wody do piwnic. wie posesJe. 1 ms ie"'? i mówili-że to podeJrzany ape_ kojniej skumbrie w sosie po- ciw różycy. 

Dzięki interwencji komitetu ~6a) pozbawione były \liody i tyt, ale to nie było słuszne, bo midorowym. • 
domowego rur<> ju.ż napra- swiatła. on lubił tak po domowemu, Więc ten pan ma słuszny żal • • 
wiono • ' Bolączką wielu domów łódz- bez wódki. do Zakładów Rybnych nr. 4 Rzecz miala miejsce w Pa· 
Lok~torzy skarżą się na do- kich jest phsuciMe stię motorótw w Chojnicach, które na skum- bianicach. Ale równie dobrzs 

zorcę Ale i dozorca ma r.oś do studz!ennyc · ~ ory zepsu ~ brie naklejrają etykiety „śle- mogłaby je młeć w Łodzf.. 
powi~nia na temat lokato- z reguły pr~ ~a .tygodni, dzie kanapkowe". Zwłaszcza, Bo i w Łodzi rozporządzenia o 
rów. Są nieporządki. · Smiecie czy_ n~.;.~..,,.,..,e a rm~~ięcyy bp~- że w cenieł tskumbr;i~ ! śletdzi szczepieniach przeciwtyfuso-
wyrzucają na środek porlwó- waJą. ~-.,·~· ' a m " - istnieje 2-z 0 owa rozmca, zn. wych i punktach przeprawa• 
rza, choć nieco dale} stoją z!Jawione wody, co ocz:ywis- śledzie są 0 dwa zł droższe. c7zających je, rozklejone przed 
puszki. Robi to nawet.„ czlo- cie wp~ywa na pogor~zenie sta I zawiedziony pan prosi 0 1 marca, znikły po trzech nek komisji ganitarnej komi- nu sanitarnego posesJi. szybkie wyjaśnienie tego me- dniach. Nic więc dziwnego, że 

· Tak np. w domu przy ul. lanżu bo ma jeszcze jedno pu łodzianie w dalszym ciągu ni« 
Limanowskiego 92, w sierpniu dełko takich skumbrii-śledzi, a wiedzą gdzie się szczepić. 
ub. roku popsuła się studnia. napis na etykiecie głosi, że 

CZYJ to b•lleł ') W domu tym mieszka ok. 40 konserwy te są krótkotrwale A wszystko gwoli rozporzą• 
• lokatorów, mieści się także Toteż kiedy zobaczył na pól- (tak zresztą jak krótkotrwałe dzeniu rad narodowych, które 

. piekarnia PSS. Mimo wielo- kach sklepu MHD (Piotrkow- było złudzenie co do zawarto. mó?Ji, że . ogloszenie nie mo~e z::okaza~ ~am 3ep.en student krotnych interwencji w ZBM, ska 96) śledzie w puszkach, co ści pudełka). byc dłuże1 rozplakatowane niż 
swoj 1:1'1esięczny abonament studnia została naprawiona do prędzej kupił dwie. A morał? Nie należy mylić 

1 

trzy dni. ~le chy~a plak~ty 
tramwa.1ow11. Pokazal i zapła- piero 15 bm„ czyli po 6 mie- Chyżo wybiegł ze sklepu, skumbrii ze śledziami, zwhisz- ~ego rodzaru powinny mie6 
kal. siącach. chyżo wskoczył (ale nie w bie_ cza w zakładach rybnych. rpec,iatne 'f-rawa? 

- No i zgad~ijcie. jak ja. się Dlaczego tak jest? M. ' in. gu) do tramwaju_ i ~okonując 
nazywam i qdzie mieszkam? dlatego, że ZBM ,:>łaci spół-[ szybko prze~trzen ~z1elącą go 

I ~okazal odwrotną stronę dzielniom wykonującym re- ?d do.mu ciesz.ył się, myśląc 
miesięcz~ego aboname;itu. monty i naprawy studzien nie Jak tez te śledzie będą smako-
gdzie by,,o wyp~sane na.zwis~o raz z kilkumiesięcznym opóź- wać. . 
t adres. I przysiągł! ż~ nazwi- nieniem. Spółdzielnie przyjmu - Koch_ana Irenko - _Powie 
s~o na poczqt~u m~~siąca wy- ją więc od ZBM prace nie- dzial do zony - przyniosłem 
pisal, rile uwierzyLismy tytko chętnie. Opóźnienia w wypła- ci coś dobrego. . 
dlatego, że go dobrze znamy. cie pozbawiają je bowiem I zabrał się do otwierania 
Bo wszystko bylo ta,k podztur- środków obrotowych i 1mie- puszki. Patrzyła żona (scepty
kowane, że nic nie można bylo możliwiają wypłacanie pensji cznie, jak to wszystkie żony) 
odczytać. Więc ten nasz stu- pracownikom. patrzył z zaciekawieniem nie
dent martwi się, że kiedy przyj Aby przyspieszy~ naprawy letni syn. A kiedy pudełko 
dzie kontroler - nie uwierzy, motorów studziennych ZBM zostało już otwarte, spojrze-
że to jego bilet. powinien stworzyć pewną re- li i... 
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23.3. (nledzlela): 
A. s m 4 (Przejazd 19), 

A s nr 7 (Wólczańska 
17), A s. nr ł4 (Plotrkow 
ska 225). A. s. nr 18 
(Zgierska 146), A. S. nr 22 
(Nowotki 12), A. s. nr 34 
(Wojska Polskiego 56), A. 
S. nr 35 (Dąbrowskiego 
Z4-b). 

24.3. (ponie·dzlałek): 
A. s. nr 45 (Limanow

skiego 1), A. s. nr 29 
(Piotrkowska 25), A. S. 
nr 10 (Piotrkowska i93), 
A. s. nr 21 (Łagiewnicka 
120), A. s. nr 23 (Piot.r
kows.ka 307), A. S. nr 27 
(Narutowicza 42), A. S. 
nr 25 (Gdańska 90), A. s. 
nr 33 (Armil Czerwonej 8), 
A. s. nr 32 (Srebrzyńska 
67). 

A. s. nr 41 CAi. Kośctu
!Zk! 48) dyżuruje codzien
nie. 

DYŻUR PO?.OżNtCZO· 

C0f fldzte1'K; EDV? 
'f\EĄ.T.fllf 

~OWY (W1ęckoWŁL\.1ego 
i5) g. 15 „Pociąg do 
MarsyW, g. 16,30 „Hor
s.ztyński". 
24.3. g. 19 „Pocląg do 
Ma.rsylil. 

WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27-29) g. 15 
„zemsta" i g. 19,30 
„30 srebrników" - bil. 
wyprzed.; 24.3. „30 ~rebr 
nlków". 

POWSZECHNY (Obr. Sta 
llngradu 2i) g. 15 „Da
my i huzary", g. 19 „Mo 
ralność pani Dulski..,j"; 
24.3, nieczynny. 

MUZYCZN'Y (Piotrkow-
ska 243) g 19.is „Or
feusz w piekle" 
M.3. nie<:zyr!'ny. 

MALY (Traugutta 1} g. 
19.30 „Dwa tygodnie w 
raju; 24.3. nieczynny. 

„PINOKIO" (Kopernika 
is) g. 12 1 17 „Pleśń Sar
miko"; 24.3. nieczynny. 

„ARLEKIN'" (Piotrkow
ska 152) g. 15 i 17 „De
pesza choinkowa"; 24.3. 
nieczynny. 

WARSZAWSKI TEATR 
OBJAZDOWY „GNOM" 
(Południowa 11) 12 i 18 
„Palus11ka"; 24.3. nie
czynny. 

•K,INA-• 

GDYNIA (Prze3az<1 21 -
Program naukowo - oś-

wiatowy nr 13-52 PKF nr 
i3-52, „Mali ogrodnicy", 
Czy wiecie, że"„. nr 
4-51, „w Beskidzie Slą
skim", g. 17, 18, 19, 20, 
21. Progr. dla najmłod
szych „Kopciuszek" g. 
11, i2,30, 14, 15,30; 24.3. 
g. i5,30. 

MŁODA GWARDIA Cdla 
mlodziety - Zielona 2) 
„Upadek Berlina" II s. 
dod. „Jesień w Gruzji", 
g. 14, i6, 18, 20, por. -
10, i2; 24.3. g, 16, i8, 20. 

MUZA (Pabiantek11 173) 
„Szalony lotnik", dod. 

„Pomorze zachodnie", g. 
g. i6, i8, 20, dozw. od 
lat i2; 24.3. „BaJką o ry 
baku I rybce", progr. 
skł. g. 18, 20, dozw. od 
lat 7. 

POLONlA (Piotrkowska 
87) „Bez adresu" 11:odz. 
17, i9, 21, dozw. od lat i4 

PRZEDWIOSNIE (Zerom 
skiego 74) „Jak harto· 
wała się stal, g. 16, 18, 
20, dozw. od lat 7; i4.3. 
„Wielkie nadzieje", g. 
i7,30, 20. dozw. od lat 14 

REKORD (R.,.gowska 4) 
„Rwący potok", g. 15,:JO, 
17,30, 19,30, por. 11; ?4.3.. 
i7.30, 19.30 dozw. 
od lat i8. 

SOJUSZ (Nowe Złotno) 
„Zwariowane lotnisko", 
g. i5, i 7, 19, por. - 11. 
Dla najmłodszych: ,.Pan 
Prok011k l S-ka" - kol. 
bajka g. 13; 24.3. „Spie
wak ni.eznany", g. 18,30, 
dozw. od lat 14. 

STYLOWY (KJlińsklego 
i23) „Narzeezona z Turk 
menii", g. 16, 18, 20; 24.3. 
g. 18, 20, dozw. od lat 12. 

SWIT - „Grzesznic;, bez 
winy", dod. „Przegląd 
sportowy" n.r 8-51 g. 
i5,30, 18, 20, dozw. od 
lat 16, por. „Zaklęta na 
rzeczona" g. 11; 24.3. 
„S.O.S." g. 18, 20, dla 
m!odz. niedozw. 

TATRY (Sienkiewicza 40) 
„Diabelska. grań" g. 
i3,30, 15, is, 20, por. -
11,30; 24.3. g, i6, 18, 20, 
dozw. od lat !4. 

WlSLA. (Przejazd 1) 
„Pierwsze dni" g. i5, 
18, 20, por. - 12, oozw. 
od lat 12; 24.3. „Radzie
cka Lotwa" g, 16; 18, •o 
dozw. od lat 7. 

WOL:l~OSC (Napiórkow
skiego i5) „Ostatnia 
noc", g. t4, l61 18, 'lO; 
24,3, g. 16, 18, ~0, 107.W. 
<>d lat u. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 
„Jednodniowi milione· 
rzy", dod. „Sprawny do 
pracy I obrony" godz. 

i6, 18, 20, por. - 11, do
zwol. od lat 12. 24.3. 

„Płomienie", g. is. 20, do
zwolony od lat 14, 

• • A mozna • • 1nacze1 
Tragedia w IIl aktacn, •?.eśclu 

odsłonach. On, ona, zdjęcia I dwaj 
fotografowie. 

• • • 
AKT J. Scena I. 

Ona zaslada przed Obiektywem, 
ukazuje prawe ucho i robi przy
jemny wyraz twarzy. 

- DzlękuJę - mów1 fotograf ,Jl 

- będą gotowe na 5.II. 1952. 

sce·na II {rozgrywa się w tym 

ukaz\ljP prawP ucho i robi przy. 
jemnY wyraz twarzy. 

_ Dziękuję - mówi fotograf (2) 

_ beda l!otowp n• 7.II. 1952 r. 

Al'T u. Scena !II. 
ona: - Wyobraź sobie, te zgu

biłam obydwa kwity na wykupie• 
nie fotogram twojej l swojej. 
Chyba Wydadzą nam zdjc;:cia b<'.z 
kwitów, jak myślisz? 

Scena IV. ona, u fotografa (1). 
samym czasie w innym zakla- - Proszę pana, zgubilam kwit. 
Czlel. Jestem gotowa wyszukać sama 

on zasiada przed obiektywem. swoje Zdjęcia. żeby nie robić pa-

Kto tak chodzi 
Bałuty - to dzielnica spor

towców. Wprawdzie konkret
rych da·1iych statystyczno-in
formacyjnych z tej dziedziny 
nie posiadamy, .1ednak do tego 
wniosku doprowadził nas na
pis umieszczony nn domu. miesz 
czącym !ię u zbiegu. ~lic Za
chodniej i Podrzeczne3. Napis 
ten brzmi: , Wchodzenie przez 
okno sur01i;~ •ozhr0nione" .. 

r.u kłopotu. 

Niestety, to jest niemożliwe. 
Musi pani zrobić nowe zdjęcie. 

Scena V. On, u fotografa (2) 
- Proszę pana z1tubilem kwit 

na swoje zdjęcia. 

- Zaraz panu znajdi;iemy. 
AKT III. Scena VI. on. 

w domu. 
ona. 

Jaka akcja, domyślacie się chy
ba sami. on ma zdjęcia, ona nie. 
Jakie '-'"nioski domyślcie się tet 
sami. 

P.S, Fotograf (1) - Piotrkowska 
:3; fotograf (2) - Obr. Stalin
gradu 13. 

Nasza zagadka 
I. Godz. a.oo - mleko Jest, ple· 

<'ZYWO j~st. 

- Bo tam od kllkn tygodni GINE~OLOGICZNY 

BAJKA (Fnnci:;zkańska ROBOTNIK (dla mlodz.) 
31) „Bitwa Stallngra!iz- (Kilińskiego i76) „Slub 
ka" I ser. g. i6, 18, 20; z prze.szko.dami" dod. 
24.3. g. 18, 20, dozw. od „17 pułk", g. 15, i7, i9, 
lat i2. por. - 11: 24.3. g. i 7, 19. Czyta1c1e 

„Dziennik 
Łódzki" 

No bo komu by się chcialo 
wchodzić przez okno, je§ti ma 
do tego celu drzwi? Chyba tyt
ko jakiemuś młodemu zapalo
nemu spt1rtowcowi. 

II. Godz. 8.00 - mleka już nie 
ma, pieczywa już nle rna. Co to 
takiego? 

I 23.3. dyżuruje całą dobę 
centralne ogrzewan e jest zepsu-j •zpltal nr 2 - ul. Krze-
te. Więc nie tylko obsłnga wy- mleniecka 2; 24.3. szpital 
st•puje w charakterze sopli lodu, Im. IU. Curie-Skłodo\"s'kl.. ej 

~ - ul. Curte-Skłodowskiej ale 1 dania &ty gną momentalnie. nr 15. . ... 

· 6 DZIENNIK ŁODZKI nr '72 (2388) 

r 

BAŁTYK <Narutowicza 20) 
„Na arenie", dod. „Mło ROMA (ul. Rzgowska 82) 
dzi budują po.lcój" g. 14, „Alarm", g. 15,30, 18, 20, 
ie, 18, 20, por. - i2, 24.3] por. - 11, dozw. od lat 
g. 16, 18. 20, dozw, od 14; 24.3, „Córkl Chin" 
~ !t. a. 18. 20. dozw. od lat 12. 

P. S. Dochodzą nas sluchy, 
że te napisy są bardzo stare i 
już podobno nieaktualne. Ale 
jeżeli ta/( - to po co jeszcze 
istnieją? 

'(1'-EOl 'EZ:lfM 
-oin.rn11:) ae111 - r~n.ip '(9II n:i 
•fMOl0.11'N) SSd - AZSM.Xald '1'Z'> 

·J.!loinnN ·1n ..<z.id A:dap11 ll"1Q 



lik rozsi•,_ się nasze prawo 

W ,,miasteczku" na Bysłrzyckiei 
_Nowy sukces 

Teatru Nowego 

przybywa coraz więcej domów 1 

- To coś ;jakby miseczka od golenia kolego, co? rzystanie z pościeli, pranie itp. 
·kosztuje nas po 4 zł. 50 gr. 
miesięcznie. No niech kto po
wie, że to drogo. żaden z nas 
nie pracuje, otrzymujemy sty
pendia 1 myślimy tylko o na
uce. Dzięki nowej uchwale 
Prezydium Rządu w sprawie 
funduszu stypendialnego otrzy 
mamy obecnie po 270 zł. Doj· 
dzie do tego 60 zł ze irtudium 
przygotowawczego, czyli ra
zem 330 zł miesięcznie. 

- Tak. Właśnie miseczka od golenia, ale dziś występuje 

W roli popielniczki. Proszę, zrzućcie popiół, nie krępujcie 

się to kawalerskie zwyczaje. Jutro, po umvciu, znów będzie 
mtseczkq. 

Pokój ~r 55. , 
Zamieszkuje go czterech stu.centów, sluchaczów Uniwersy

tetu Łódzkiego; trzech z sekcji chemii i jeden - jak mówi 
kot. żerda - „odszczepieniec", z sekcji biologii. 

Bolesław Szubert, słuchacz jako stelmach w pobliskim ma 

II roku Wydziału Mat.-Przy- jątku księcia Czartoryskiego. 

1'0dniczego U. Ł. jest synem W roku 1945, po odzyskaniu 

robotnika. Pochodzi ze wsi niepodległości, dostał z parce_ 

Bieliny woj rzeszowskiego, lacji tego majątku 2 i pół ha 

Jego olciec pracował do wojny ziemi l dziś gospodaruje na 

Ale to nie wszystko. Dosta
jemy jeszcze coś więcej - u· 
śmiecha się Szubert. - Po
patrzcie na drugą stronę uli
cy, to będziecie wiedzieli o 
CZYm myślę. 

NIEDZIELA, 23 MARCA 

WI.adomości - godz. 6,00, '1,00, 
1,00, 17,00, 21,00 i 23,50, 

6,05 Muzyka. 6,55 Pr.ogram. '1,05 
M:\IZY'ka 7 55 Kalendarz Radiowy. „15 Od n{elodil do melodil". 8,30 

1,w~~chnlca Radiowa". 8,50 Pleśń. 
v,oo MuQ:yk.a dawna. 9,30 Audycja 
dl.a dzieci w wieku przedszk.ol
łlym •. 9,45 "Wieś tańczy i śpiewa". 
io,oo przegląd prasy stoł. 10,05 
akrzynka ogólna. 10,20 Muzyka <>
ł>eretkowa. ll,10 „Poezja i muzy
Ir.a••. U,40 „Skrzynka Wszechnicy 
kad!owej. 12,04 p.rzegląd c:z.aso-

~
m 12 15 Poranek symfoniczny· 
15 ·„H~las". 15,00 „Splewamy pie 

1 piosenki". 15,15 Audycja dla 
dzieci. 16,00 Audycja montażowa z 
teru Plan 6-letni". 16,50 F1ellet-0n. 
16.00 "Słuchowisko. 19.30 Koncert 
dawnej muzyki polskLej XVII wie
tu. 20,00 Melodie taneczne;, 2o.3o 

Na faU humoru 1 satyry · 21•30 
:·wieczorna serenada". 22,00 Wiado 
ńioścl sportowe z Polski. 22,40 
„Koncerty na mstrumenty oolowe 
l orkt~I'CI"• 

swoim. 
- Na Uniwersytet Łódzki 

zostałem skierowany ze stu
dium przygotowawczego w 
Rzeszowie i już drugi rok 
mieszkam w tym domu -
mówi kol. Szubert. 

Stanisław Zerda, równie:i: z 

- Wiemy. Szubert mówi o 
noWYm, obecnie wykańczanym 
domu akademickim. 

• • • 
~I roku tego samego wydziału, Piękne są te domy przy ul. 

Jest synem chłopa ze wsi Su- Bystrzyckiej. 
łoszowa, wojew. krakowskie_ Na przykład blok nr. 7 -
g?. Do Łodzi skierowało go stu mieszkają w nim studentki. 
dium przygotowawcze w Kra- szerokie wejście, obszerny 
kowie. hol, na wprost olbrzymia 11ala 

Imprezowa, chyba na 600 osób, 
- Mój ojciec jest małorol okna od sufitu niemal do samej 

nym chłopem na 2 i pół ha podłogi, w3zystko tonie w po
ziemi - mówJ. kol. żerda.~ wodzi słońca. W prawo od 

Starszy brat chciał przed 

wojną zO!ttać lotnikiem I zło lnformac1•e 
fył do odnośnych władz woj 

skowych podanie o przyjęcie o spo' -'n '1en;ach poc·1ąg~w 
go do szkoły lotniczej. Ale 4.n • v 

gdzież tam. Przyszła odpo- DOKP w Łodzi dążąc do \!Pr<>s1:-

wiedź odmowna. czenia 1 przyśpieszenta trybu ud:r.te 
Mieszk t 1 lania informacji o opóźnieni.ach 

weJścla - gabinet lekarski wy
posaiony we wszelkle nlezbęd· 1 
ne urządzenia, lekarz przyjmu
je tu przez 2 godziny dziennie. 
Na I piętrze czytelnia i biblio- , 
teka I znów ogromne okna, 
widno, pełno powietrza I słońca. 
Na korytarzach - chodniki, I 
parkiet lśni czystością, central· 
ne ogrzewanie we wszystkich 
pokojach. Na każdym piętrze 

specjalne pomieszczenia kuchen-, 
ne zaopatrzone w kilkanaście 

kuchenek gazowych. W podzie
miu luksusowe, nowoczesne la- .

1 zienki - 24 kabiny z prysznica· 
ml i 2 wanny, posadzka z ter
rakoty. Obok, z wejściem z 
przeciwnej strony, wykończone 

,luż całkowieie I J>-1'7.ygotowane 
pomieszczenie na sklep akade
micki PSS. Cały budynek wen
tylowany me.chanlcznie za po
mocą specjalnych urządzeń. 

Prawdziwy pałac! Mieszka w 
nim 600 studentek, córek robot
ników l chłopów. 

W drugim identycznym gma 
chu, znalazło pomieszczenie 
430 studentów. a 1 kwietnia 
rb. sprowadzi się tutaj dal· 
szych 200. Trzeci budynek bę
dzie gotowy w dniu 1 maja 
rb., a czwarty - 1 sierpnia 
rb. Budowa następnych nastą 
pi w Planie 6 letnim. Istnle_ 
jący już kompleks budynków 
stanowi część składową pow· 
stającego tutaj „miasteczka u
niwersyteckiego" nr. 1. 

Istniejący już kompleks bu
dynków - to zdobycze łódz· 
kiej młodzieży akatlemickiej
to realny wyraz prawa do na
uki, o którym głosi Karta 

Wystawiona ostatnio w Teatrze Nowym współczesna, o bardzo 
clelcawej fabule sztuka plióra Krzysztofa Gruszczyńskiego pPO· 
cl~g do MarsyUi'' (reżyseria - Maria Straszewska, scenografia -
Marian Bogusz) jest według powszechnej opinil nowym wlelkim 
sukcesem tego teatru. 

Na zdjęciu: scena z Dl aktu. Od leweJ aktorzy1 Bogdan Baer 
(Scbarron), Janusz Kosili.ski (Breguin), Zygmunt Malawski 
(Bartthelemy), Edward Wichura (Polret), Dobrosław Mater (Bl· 
gogne) I Leopold Schmaus (Nicolas), 

Stołeczny Teatr Powszechny 

objeżdża województwo łódzkie 
t.ódzka delegatura „Artosu" jkilka przedstawień w l.<>Wlczu 1 

sprowadziła ostatnio stołeczny Kutnie. 
zespół Teatru Powszechnego, któ- , Ponadto staraniem łódzkie3 de
ry objeżd:ta teren naszego woje- legatury „Artosu" sprowadzony 
wództwa wystawiając komedię zostat na nasz teren objazdowy 
Al. Fredry pt. „Godzien litości'•. zespół „artosowski'• z Warszawy, 
Teatr odwiedził luz szereg miej· ! Zespół wystąpił ju:t 13 razy ze 
scowoścl w tym Pabianice, Sle· . składanym, satyrycznym progra
radz i Zduńską Wolę, ciesząc siQ mem pt. „Da~ Kuble grzędę''. 

wsządzle olbrzymim powodze-) (zn) 
niem. W bm, teatr t4b da jeszcze 

NOTATNIK lÓDZKI 
Praw ludu pracującego--pro- w ZWllazku z nad.chodząc~ rocz- czór literacki poświęcony 100 rocz

jekt Konstytucji Polskiej Rze- nicą urodzin Prezydenta Bieruta niey śmierci Mikota.ja Gogola. 

l d t świetem 1 Maja „Dom Książki" • * 
czypospo itej Lu owej. za-0patrzyt swe placówki papierni- * 

A powstające przy ul. By- cze (przy ul. Pi-0trkowskiej 49, 96, MleJskie Przed.slęb!O"rstwo Dro
_. ck · gowe przeprowadzi wkrótce w par 
~Lrzy iej „miasteczko umwer 149, Wigury 2, Pabianicki.ej 212 i kach łódzkich drobne, ale po±ytecz 

syteckie" - i;() stałe ro:zsze- pl. Kościelnym 4> w specjalne, ne Inwestycje, jak alejki z gruz.o.. 

rzanie tego prawa - to art. 61 ozdiobnie wykonane blankiety zobo szlaki 1 krawężniki trawnikowe. 

Program rozrłośn1 16dzklej 

10,50 „RobotniCQ:e zespoły .~1f:~ 

a u z nam jeszcze 2 pociągów dowożących ludzi do ich 
studentów - dorzuca kol Szu codziennych zajęć, żąda~ch Prze7: 

bert: Jan Skrzyński, syn· rob~ administracje zakładów pracy 1 

tnika z miejscowości Stare instytucje dla kol'lltr<>li dyscypliny 

Bie. lsko, gdzieś koło Katowic i pracy, zawiadamia, te od dnia 

wiązań, jak również w ~mey ł k 
,projektu Konstytucji: wybór portretów Prezydezfta. Alejki zosta.n!ł za ożone w par u 

Ludowym, Reymonta 1 StaTomiej-
„.„prawo do nauki zape- • • * sk!In. 

'°we przed mJ.]<rofonem • ' 
konce:rit popoludn. w wyk. ork. 
mandolin. ŁRPR. 14.00 „:z: noitatmi
ktem w terenie". 14,20 „Dalekie 
t bliskie U>dzklej wsi". 14,35 Kon
cert rozr. 16,20 „Od naszych k<>
res ndentów". 16,30 Koncert :!:y
czef:' 17 20 Koncert chóru i orkle-
atry · uiPR. 22.30 Wtad. sportowe 

1 kwietnia br. :Informacji o tych 
Mieczysław Stańczyk, syn chło poctągiach udzielać będą bezpo

pa z wojew. łódzkiego„. średnio stacje telefoni'CZnie, ust-

- Rodzicielski dom nie za- n.ie lub pisemnie w go,:lzinach 

pewniają w ~raz szerszym • * • 
zakresie: .„rozbudowa burs, DzH w WSE przy ul. Amill Lu- rl -~ 

lnternat·w i domó akade- dowej 3-5 o godz. 12 odbędzie się Centralne Labora.to um o,lhl..,.„o-
o W wykład dr Rachwalskiego pt. „Eko we po.szukuje modelek, które re-

Pewniłby nam taki'ch warun- od 8.30 do 10.30. Stacja Łódt Ka
liśka teJ.e1'on nr 160-27. - Łódź 

ków, jakie tutaj mamy w do Fabr. telefon lllI' 282-00. wewnętrz
mu akademickim-mó~ szu_ ny 5371, natomiast zakład;y pracy 

bert. za ten piękny pokój pła z poza ŁodZI, winny zgłaszać się / 

mickich oraz Innych form nornika plaruiwa.nla przemysłu". prezentowałyby modele gotowej 

pomoey materialnej dla dzie • • l«>n~kcJi na pokazach 1 rewiach. 

lokalne. 

ci robotników pracujących I • Ceytelnlc.zki nasze za!l'llteresowane 
• "' 9 rejonowa wypofyczall.nia kslą- tym mogą zgŁasz.ać się w dziale 

ClhłOtJłi'llV I Inteligencji • tek przy ul. P!lotrkowski~ 272-b j artystyczno-modniarskim laboralO-

. (S.). organizuje jutro o l{odZ, 18 wie- rium przy uL Mickiewicza 6, · • bezpośrednio do zawiadowców sta-
cimy po 9 zł miesięcznie! A ko- cjf. 

Pracownicy poszukiwani 

Wykwalifikowani pracownicy magazynier, re

ferent planowania, maszynistki i woźny -

potrzebni. Zgłaszać się ~o Ref. ?ersonalne~o 
Stacji Sanit. Epid. Łódz, ul. Napiórkowskie· 

go 10. 3831-G 

ll'ORTEPIAN lltrótk:l Fen- POTRZEBNA pomoc do-

rich Lipsk stan dobry mowa natychmiast. Gdań-

1pr.z.edam. Orla 3, m. 3. PODZIĘKOWANIE s.k.a 154, m. u od 18-21. 

SPRZEDAM wózek głębo Panu doktorowi, kierownikowi ambulato- POTRZEBNA· itosposla ·do 
kt k.os.zykowy w dobrym cbodz11ca do 2 osób, Wól-

stanie. Kilińskiego 227, rium Łódź-Fabryczna składają najserdecz- czańska 41-26. (3793-G) 

m. ~. <3555-G> niejsze podziękowanie za podjęcie się bar_ POTRZEBNY czeladnik 
ZAKOPANE, Krynica, lub czeladnlczka ct-0 kraw 

Rabka - wille, place bu- dzo poważnej operacji ręki, której żaden ca damskiego. Więckow-

dowlane - ll$tychmiast lekarz nie podejmował się przez szereg lat sktego 26· <3534-G) 

Ó 
sprzedaje - kupuje - za POMOC domowa poszu.ki-

Starszych księgowych-bilansl.st w z W'Yn~- mienia. Uslugowe Biuro i uratowanie naszej córki od kalectwa. wana. Wiadomość ul. Obr. 

grodzeniem według układu zbiorowego przyJ_ Pośrednictwa Stanisława Wdzięczni Stalingradu 11, m. s po 

tnie Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w ~~epogoĆztow~a~fr.°e. godz. 18. (3826-G) 

h ul tyzancka nr 31 Ewentu Wanda I Henryk Koczew11cw, STOLARZ do robienia 

Pabianicac · Par · · • MŁYNEK do farb kuplę. " trumien potrzebny. Zgło-

alnie mieszkanie, 850-K Tel. 119~0 dzwonić od PQ szenia Rzgowska 76.._ Paw-

- niedzlałlm. (3707-G) łowskl. (3692-G) 

Prasowaczy na prasowalnię parową, praso~ SPRZEDAM ta.n!JO dział- POMOC domowa potrzeb· 

waczki ręczne oraz detaszerów zatrudnią na- kę zalesi<mą Głowno. Wia Zakłady Przemysłu Bawełnianego im. F. na. Mała kulturalna ro-

tychmiast Spółdzielcze zakłady Pralni Che- domość, Łódt, Próchnika dzlna, roczne dziecko. wa 

tniczneJ· i Farbiarni w Łodzi ul ... strzel. Kan.Io_ 4, m. 1. (3727-G) Dzierżyńskiego Łódź, ulica Piotrkowska runki dobTe. Referencje 

u w Dz 1 WYTWORNIA Wyrohów konieczne. Wólczańska 222 

wskich 34a. Zgłoszenia na nueJSC ia e Papierniczych, Łódź, ul. 293-295 przypominają, że stosownie do m. 32. (3682-G) 

Kadr. 
855-K Zamenhofa 6 (w sutere- POTRZEBNA pomoc do-

nie) poleca: pocx;tów.ld uchwały Rady Państwa i Rady Ministrów mowa. Wiadomość Piotr-

Kierownika kosztów 1 starszego księgowe%o 
zatrudnią natych"miast Zakłady Wyrobo':' 

Drzewnych Przemysłu Włókienniczego Łó~z, 
ul. Kopernika 17. Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Personalny. 857-K 

brokatowe, imieninowe - z dnia 14. 12 1950 roku wszelkie zażalenia kowska 164• m. 3· <3575-G> 
świąteczne oraz Inne arty POTRZEBNA samodziel-

kuły papiernicze. <3638•0 > i odwołania załatWia dyrektor lub jego za_ na modystka. Nowomiej-

SPRZEDAM niedrogo mo ska 3 m. 17, 9-11, 19-21. 

tocykl NSU, setkę. Pabla- stępca we wtorki od godz. 12 do 14. Jeśli POTRZEBNA gosposia sa 

nice, Skłodowskiej 28, par motna do gospodarstwa 2 

Dnia 26 marca 1952 roku 

rocznicę §mferci 
$. t P. 

w pierwszą 

KORDULI GAŁECKIEJ 
odbędzie się msza św. żołobna o godz. 

6.30 w kościele Matki )3oskiej Zwycię· 

skiej w Łodzi przy ul. Mickiewicza. 

Mąż 1 córkL 

' 

-...,...., -™"™ i! .... 
Dnia 21 b.m., po długich i ~iężkiCh 

cierpieniach, opatrzona św. Sakra-
mentami, z.marła przeżywszy lat 75 

. $. t P. 
AN'rONINA HARAŻNA 

z Szemborowskich 
Pogrzeb odbędzie się 23. b.m., o godz. 

14.30 z domu żałoby przy ul, Zje?no
czenia 10 (Ruda Pabianicka), na miej
scowy cmentarz, o czym 7.l'łwiadamfają 
pozostali w głębokim żalu 
3874-G Córki, wnuczki 1 rodzina. 

A --
ter. (3792-G) we wtorek przypada dzień wolny od pra- osób z 6.1etnim dzl~cklem. 

SPRZEDAM maszynę do cy, dniem przyjęć jest najbliższy dzień po- ArnUI Ludowej 30, m. 8 ZAMIENIMY salę o po- Pos71 : 11.1w PICAc· v 

szycia szafkową. Wlado- do 9 rano, rtiedziela od 16. wierzchni 82 m przy ul. l!;:RAWIEC _chałupnik z 
Ogłoszenia drobne 

mość Ogrodowa 26• m. 24 wszedni tygodnia. 841-K POTRZEBNA gosposia Jaracza parter wygoqy na kartą rejestracyjną przy j 

zk korytarz 5. (3584-G) lub pomoc domowa, Zie· mieszkanie 2 razy po po- mle pracę. Oferty Prasa. 

LEKARZE !SPRZEDAM bibliotec ę W"ZKI dziecl ... ce, s~ ... o- kOJ0 U z kuchnią Zgłaszać 

I · d mość u "' ,,...... ' łona 55--4 front I p. · Piotrkowska 104a „Wy. 

Dr KUUKEWICZ specia- szaf<; (orzech). Wta .0 we głębokie duży wybór. się telefonicznie pod nr kwalifikowa!ly", 

lista weneryczne. skórne Gkdlanska 38, róg W(i3ę5ck06_
00w) Linkowski. Plo-trkowSlka POTRZEBNA pomoc do- 255-26 wewn 1 (3719-G) - - -

5 Piotrkowska Is ego 
mowa na stale z gótowa- .:._ _ _ ·---·-·-- - - POSIADAM koncesj ę elek 

8-9.30, 3- (3588 G) , SP . k nr 120. (3680-G) niem. Warunki dob~e. Re- POSZUKUJĘ pomleszcze- t rycznego podnoszenia o-

nr 106. - •. RZEDAM rolwagę on KREDENS orzechowy, t.ódzkie Przedsiębiorstwo Skupu Surow· · nia na sklep w śródmie k 1 
M ó ferencje. Zgłos.zt!nia Piotr . - cze , P lsowanla, obcia-

Dr LASZEWSKI choro- ną, arcina 17a Julian w. biurko mahoniowe nowo- ców Włókienniczych j Skórzanych W Ło- kawska 82, m 14 dma 24.s. śclu. Pośrednicy p~ząda- gania guzl!{ów. Oczekuję 

by skórne. weneryczne MOTOCYKL NSU setka czesne spr7.edam. Piotr- godz. l{}-l2. (378l-G) ni. Oferty Prasa„P10.rkow propozyc,11. Oferty Prasa, 

~.'.,'.'.f9~~tsklego 
28 (~9~t°~) !~7z~~~~wa 0ąnb~0 __ '.'._;:1,i;eg~ ~~':"ska 13

5-6, sieg~~~) dzi ul. Kilińskiego 26 przypomina, że sto- POTRZEBNA-pomocnica 5;!.ta l0
4
a .,Irena· ~~~;:s~~ńs1':i,0~04.~K at~~~~. ~ 

ORO • W""'"" 
domowa umLejąca goto- SAMOTNY pracujący fa- na". ,,, (3703-G) 

Dr JADWIGA ANF · 41-11. (3837-G) RADIO wysokiej klasy sownie do uchwały Rady Państwa ł Rady wać, Próchnika 1, m. 19. chowiec poszukuje pomie 

WICZ skórne. wenerycz- WYD sprz<>dam. Franciszkańska szczenia niekrępującego PRZYJMĘ prace domowe 

ne kobiece 3-7 Próchnl ZIERZAWIĘ maszyn 34-15. (3753-G) Ministrów z dnia 14. 12. 1950 r. wszelkie LOKALE w śródmieściu względnie redaktorsk ie, korel<tor-

' (2726 G) kę elektryczną do -~"no.- - -------'.:.:..:.=....:::..< 
ka 8. - szenia oczek 1 ~m- RADIO z okiem maglcz- STARSZA pani poszuku- przy rodzinie z uti:7.yma- s.kf.e, względnie prze„isy-

Dr CZYŻYKOWSKI cho- skiego 77-7~1~ . (3765-G) nym sprzedam. PKWN 21 zażalenia i odwołania załatwia dyrektor je pomieszczenia subloka- niem lub bez. Oferty Pra- wanie na maszynie. Of:?r-

roby serca, reumatyczne · m. 6. (3775-G) lub jego zastępca W czwartki od godz. 15 do torskiego. Wiadomość ul. sa, Piotrkowska 104a ty Prasa Piotrkowska 

4-6, Gdań~~6~:.--- SPRZ::D~M radio „Hor- DO sprzedani~ domek 3 / 
Piotrkowska 101 parter. ,Sródmieścle". (3686-G) I ;l;,;;04,;,;~.;...o„•P..;u-.n„k;,;tu.-,al-.n:.;;o;;;ś;;;,ć'..;' . .__ 

Dr REICHER specjalista ~ypc ~n8l z klawiatllJI'ą, pokoje z kuchnią ul. Oraw 18. Jeśli w czwartek przypada dzień wolny ZAMIENIĘ pokój duży z LEKARZ poszukuje po- NAUKA I WY CHOW. 

weneryczne, skórne. płc10 R~~~~ - ~-m'._8_._(3836-G) slca 3 prey Zachodniej. oozorstwem na pokój z mieszczenia sublokator-

we (zaburzenia) Piot·rkow , uper z okiem SPRZEDAM willę 3 pok<> od pracy, dniem przyjęć jest najbliższy kuchnią lub pokój. Wla- skiego centrum, wygody. KURSY SAMOCHODOWE 

ska 14 czwarta-siódma. ~:l~~~t:~~ &przedam. - jową z wygodami Julla- dzień powszedni tygodnia. 845
_K domość PKWN 26 (daw- Tel. 178-88. (3625-G) przyjmu j ą zapisy ł,ódź. 

~~.:,..:;;:,;~~~~~;:;N!'FE - 3. (3833-G) nów. Oferty Prasa Piotr- niej Dowborczyków). ZAMIENIĘ dwa duże po- Wó'czRń•ka 27 (3375-G) 

GAI'!. DENTYSTYCZ NITY żelazne 1 metalowe kowska 104a .. Julianów". NOWOCZESNE 2 pokoje, koje, kuchnia na podob- KROJU nowoczesnego, 

GABINET techniczno-den ~· ~ kabilek elastyczny SPRZEDAM gospodarstwo hol, kuchnia, wszystkie ne, względnie trzy mniej modelowanla ubrań dam-

t tyczny specjalność zę ~ptmy. elona 38, war- rolne ogród, zabudowania wyg-Ody zamienię na trzy- sze. Chętnie o!kollca Kąt- Sklch wyucza 1 ą kursy 

ys . ~e Sienkiewicza sz a · (3818-G) bliSko Łodzi. Oferty ul. pokojowe tylko nowocze- nej, Pabianickiej. Oferty IPR zapisy na nowy kom 

~! ~ztufi~· wskl (26R91:() TELESKOPY Przednie _ Piotrkowska 1048 Prasa Pabianickie Zakłady Graficzne Pabianice, sne. Oferty Prasa, ul. Prasa Plotrkowska 104a, plet. Piorkowska 2'1-7, 

aw ,o kompletne do BlVIW R 12 „Tanio". 
3614

·G) Piotrkowska l04a „Hall- ilp11/l1~f;;l1111111111111111111Mi1~~1i~l111~8~~i1d1'im/1~mMiiiM1· 1111111111 
IWPNO ' - SPRZEDl\Ż tylko w dobrym stani~ ZAOFIAlłOW. PRACY •11. Piotra Skargi nr. 40, przypominają, że na". (3830-ą_) 

kupię: Dzwonić 268-52 . ·····- · -.._,,,,,..~~- § WYDAJE instytut prasy .CZYTELNIK" 

SPRZEDAM - w!llę no· · POTRZEBNY ogrodnik - stosownie do uchwały Rady Państwa i Ra- PRACUJĄCA kulturalna : Redakcja t Admłn1strac1a. ' 6d1, ut P1olri<owska 95 

woczesną 4-ro po~ojo:ic;; ~~.:Ef:r!i~ftocYkl 350 Łódź, ul. Pionowa 10. poszukuje pomieszczenia, §i tel, Centrala 283-00 Red Naaz 125-64. e-octz przyj 

centralne ogrze~~~d~'mość ego 4{}-16· WYDAM d.oręC°znegoma dy Ministrów z dnia 14. 12. 1950 r. wszel- he~g~~j~~t~~f la~i~~ : 12-13 Sekretarz odpow. 204-75, i:iodz prz:vl 1!1-12 

lica Julianów. 6 Ko- APARA"t fotograficzny !owania apaszki na kolor • śródmieścia. Oferty „Pra E dział gospodarczy 141-10, dział SP"rtowv 208-95. dzial 

Plac Wolności 6, m(3723-G) małoobrazkoWy „Exakta" trwały, Oferty „Prasa" kie zażalenia i odwołania załatwia dyre- sa" pod „samotna". :;: miejski llł-32, dział llstów 143-80 

walczyk. · z samowyzwalaczem sprze Piotrkowska 104a „Ar- DOJE:fD.żATĄCY kllkalERedakcJa rękopisów nie zwraca. za treść 1 terminy 

SPRZEDAM biurko, ma- dam. Narutowicza 41 10. tyzm". (3674-G) ktor lub jego zastępca w poniedziałki od razy w mle~lącu prawnik ! ogłoszell. nie bierze odpowieclz!alności. 

r;zynę do szycia „Singe- SPRZEDAM kredens P<l- POMOCNICA domowa poszulrnje nle'krępujące- i!! Dział ogłoszeń, Piotrkowska l04a, tel tli ·50 t ll4-75 

ra", kanapę, kre.dens ku- kojowy jasny stylowy uczciwa po·trzebna. Kiliń godz, 9 do 14. Jeśli W poni~działek przy- go pwnleszczenla przy ro- §! czynnv 8-16. w •oboh 8-14. 

chenny, zegar śg1enny, Pa Wólczańslrn 21• m. 2 godz. skiego 13 m. 2 II piętro. dzinie. Oferty „Prasa" S Prenumeratę mlestęc7.ną 7.ł I.OS, kwartalną zł 12.1~ . 

bianlcka 44, m. 50,37~~-'gj od 13 do 18. (3822-G) POMOCY~o!iiej dla pada dzień wolny od pracy, dniem przyjęć Piorkowska l04a „Warsza- : półrocznie zł t4.3D przyJmują wszystkie Urzędy 

19-21. ( SPRZEDAM samochód - d'Z!ewczynkl poszukuję. w!anln". (3679-G) :! I Agencje Pocztowe oraz ·listonosze mlelscy t wieJ· 

SPRZEDAM maszynę sin Mercedes 170 V cztero- Zgłoszenia z życiorysem jest najbliższy dzień powszedni tygodnia. LEJ\:ARZ poszukuje po- ~ scy na terenie caJeJ Polski w terminie tlo 15 kał· 

gera Obr. Stalingradu 56 drzwiowy stan bardzo do Przeslać „Prasa". Piotr- 6 K mieszczenia z meblami ;: dego m-ca na okres następny. 

m. 1 godz. 16-18, (2839-G) bry. Wysoka 7. <382~5-~G~):;:.ko:::,w~sk~a~l~0~4a:._._,:_'.·U~c=z::e_12nn~lc~a:'.:":· ~~~~~~~~~~~~~~~~~~
8~4~-~~~lu::_b! bez. Dzwonić 182-83. = Redagu!„ KOLEGIUM REDAI<CY.JNE 

!>ruk. Zakł, Grat. l\.S. W, „Prasa" ..., Łódź, Ul. Zwtr"1 11, - Papier; c:lrull;, uuit. 50 gr, D-3-116!l4DZIENNIK ŁODZKI nr 7z·(2388) 'Z 



Wśród fal morskich 
W emigracyjnym bag/enku 

- Dobra robota'' 
A I k 

„ ,, 
Wyrastają szyby naftowe . a e n u. r a z o n s u m p c J ą „My robiliśmy robotę - i riacie policji. A te serdeczM 

J edną z najosobliwszych fi nie wyszlo nam. Wyście za to gratulacje zfożyl mlody, obie-
wysp w świecie - to wy- zro,.bHi dobrą robotę. Serdecz- cujący gangster zwany Jo-Jo 

spa Artem w ZSRR. Za cza- Wśród emig,racji panuje Handel „żywym towarem"]2 szylltlil ł pensów r. konsum- nie wam gratuluję. God bless w imieniu swoich dwóch kom 
sów Rosji carskiej pozosta- spleen, który wyziera choćby' kwitnie. Jedni rajfurzą przy cj~j: you! Nie.::h. was Bóg hlogosla· panów. zwanych „The Btimp" 
wała ona w zupełnym zanie- z aforyzmu Zbyszewskiego werbowaniu agent&w i dywer . te by!iśmy .na tym o~czy- wi!". i „Toothy". Zlożyl je agentowi 
dbaniu, ściągając tylko od „Mijały lata, nic nie robilem sontów, inni wysyłają za oce- ~ie z k~nsumcJą'. al.e wiemy . . . " policji kryminalnej Zinkando· 
czasu do czasu grupy wyciecz aby temu przeszkodzić„." w an młode dziewczęta, inni zaś Jak. nalezy o~powiedzieć na PY\ „Dzięku:ię et,. chłopcze -:- wi który„. ujął calą szajkę. 
kowiczów, które w pogoni za emigracyjnym „Dzienniku Pol- handlowaliby „mięsem armat- tC1me postawione przez Cat- odparl agent, nieomal gnąc się! ' 

· · · · d k' " , D · 'k ż l i " n;m", gdyb•• go mieli' . . Mackiewicza. Wielka agentura w ukłonie. Wzrusza.;nce, prawda? 
wrazen1am1, zwie zały „egzo- s im • „ zienni u o n erza . • „ więceJ. k · · lub I '"' 
tyczną" .wyspę, lub~ją.c się jej . Takie ~an~; .refle.ksje sn:ui~ - Na zakończenie jeszcze ~nn~e~su:i:i;dni~~~~~:czo:aqleżniej Jaka mila atrąosfera, prau;- Jo-Jo, Blimp ł Toothy - to 
malo:wmczym połozer.uem„ b-ialogwardzi~ci, k.torzy chcieLi i~1ne ogfoszonko: gdzie 'aki emigrant trafił _ 1 da? . O. jaką robotę chodzi? trzej wytworni" młodzieńcy 
Dziś wyspa oddaJe mepo- w przedwo3enne3 warszaw- 3 . . • Gdzie się odbyla ta wzrusza- . " d d . t 

spolite usługi narodo . _ skiej knajpie nocnej Caveau u lutego o godz. g wieczorem c.!o obozu dipisow, domu P.u" . scena? w wieku lat okolo wu zies u. 
. ~eJ g'! . " " red . St. CAT MACKIEWICZ wy- bl.icznego czy tez obozu szpie-1 Jąca Stroje: ~padnie trzyćwilercio• 

spodarce ZSRR. Inzyruerowie Caucasienne przeczekać Re- glosl w klubie Białego orla odczyt . . . b d · . . 
i chemicy radzieccy stworzyli wolucję. p.t. „Wielka emigracja polityczna gow t dY";l'~rsantow, z ro ma- A wii;:c scen.a ta .miala mie3 we, luźne, jaskrawe marynar-
z niej główny ośrodek prze- Ani tamci, ani ci nie sq w - czy wielka agentura". Wstęp rzy w sluzbie wroga. Z. G. sce„. w nowo3orskim komtsa- ki i krótkie, obcisle płaszcze. 
mysłu naftowego w Baku. Na stanie zatrzymać mijających Dalsze cechy: brak zb11teczne• 
niej skoncentrowane są liczne lot, które tworzą historię, ale go balastu wiedzy i - niestet11 
kopalnie, z których wyrasta bez udziału zdradzieckiej emi- ~ ~ - pieniędzy. Temu ostatniemu 
las szybów wiertniczych. gracji. AS~ vostanowm zaradzić. 
Jedną z największych to ko- Gdy spleen ogarnia „górę". [ ' · h, ~ - - · "~ ,• ::J Krótko mówiąc, wykona.tł 

palni-a „Artemnieft", posiada- u „dolu" występuje chandra. navadzik. ot, taki maly napa• 
jąca przeszło 100 szybów wiert Zajrzyjmy do notatek policyj- dzik. Sciśle według comics'ów, 
niczych. Niektóre z nich nich je•inego tylko numeru filmów i powieści kryminal• 
mieszczą się na terenie wyspy. „Dziennika Polskiego". Tytuł: nych. Jeden z trójcy zjawil się 

Większa ich część jednak znaj „Po alkoholu zachowują się jak 54 łJSł• stCe młodzl·ez" u w pewnym bogatym domu ;a-
d uje się w macznym oddale- maniacy - dzika bójka 20 cu- "t I ko goniec z pralni z paczką 
niu od Artem, w odległości dzoziemców". Następuje opis bieliznv a za nim reszta z od· 
3,5 km od brzegów wyspy, na bójki, w której „barwy' ander w marsz u powiednimi „aruumentami" w 
pełnym morzu. sciwskiej• emigracji reprezento- • ł • lupach. I oto wkrótce b1JU 
Związek Radziecki potrafił u.>ali: Marian Pytlarcz11k, Fran W plą ą fOCZOICł} szcze_śliwymi ..,osiadaczami 

k B bk k . W' d , Godz. 9.30 w Ko Godz. 17 - sala MDK mecz piłki G I " 
Ujarzmić siły przyrody, prze- ClSZe O ?WS i i .a 1/S•aW luszkach kobiecych śmlerci enera a 115.000 dolarÓW W biżuterii ł 
niknąć głębiny wód i zużytko- Romanowski. W tym samym . otwar- ko~ykoweJ drużyn Ś gotówce. 
wać mieszczącą się na dnie numerze nota~ka z Cambridge cle ~ustrzostw wo Włókniarz - Spójnia. K. w1'erczewsk1'e20 
mor a ft U . informu.;e o Miecz"slawie Kun Jewódzklch w tenlsl'e stołowym. Godz. 17 - Pływalnia MDK. - Coś .;ednak ,,nie gralo" ł 

z ropę na ową. czem , " u · . . ó ź ' 
l'lldzieccy pobudowali liczne C'!Wiczu, ktÓ'/'ego policjant zna <!ział bierze 85 zawodników. Mecz pływacki Ogniwo (Ł d ) - Młodz.ież woj. rzeszowskie- wkrótce cala trójka znalazła 
szyby wiertnicze którymi dro lazł w stanie całkowitego opil- Godz. 10 - w sall przy ul. P!otr- ogniwo (Szczecin). go, pragnąc uczcić pamięć sie w areszcie. I tu n,astqpil<L 
gocenna ropa ~dostaje się stwa. kowskiej 238 ~onferencja Rady Godz. 18 - sala MDK ligowy wielkiego syna klasy robotni- serdeczna, Wt1ciskająca lZll S 

na zewnątrz. Dziką r.handrę oszukani emi-,Okręgowej Unit. mecz w piłce koszykowej Wlók- czej, generała Karola Swier- oczu scena. 
Wyspa Artem jako główna granci topią w whisky„. Godz. 11 - w h~l1 na Widzewie niarz - Gwardia Kraków. Będzie czewskiego, poległego w wal- . . 

baza przemysłu 'naftowego od Wielu z nich jest bez pracy narada tremerów i gra pokazowa to ostatni w tym sezonie llgowy ce o utrwalenie władzv !udo- Historię opisuje amerykań· 
grywa wielką rolę w caiości i żebrze po biurach pośredni- zespołów szczypi-0rniaka. mecz w piłce koszykowej drużyny wej, organizuje pod ·kierow- s~i tygodnik „Newsweek" i nie 
gospodarki narodowej ZSRR. ctwa o jakąś posadę pomywa-1 Godz. 11,30 - w Pabtanka<:n tx>- Wlókniarza. nictwem Związku Młodzieży widzi w niej nic nadzwy
Przyszłość i dalszy jej rozwój cza czy boya. warzyskl me~ piłkarski Włókniarz Ponadto zorganizowany zostanie Pol-skiej w piątą rocznicę Jego.czajnego. Jest to przecież 
zależny jest od morza. Pod- „Lepsze. per~pektywy" ml~- Pabianice - CWKS warszawa. !pierwszy w tym sezonie patrolowy śmierci na terenie całego v•oje 

1

taki zwyczajny, typowy ob
morskie pokłady ropy nafto- dym dziewczętom ukazu1el Godz. 12 - w sali przy ul. Piotr ra1d mot0<:yklowy ze strzelaniem. wództwa Młodzieżowy Marsz razek amerykańskiego stylu 
wej związane są organicznie z „Dziennik Polski" w rajfur- kowskleJ 2:l2 k-0nferencja Rady start o godz. 10 w Helenowie. Tra Patrolowy. życia. A my widzimy W tym 
pokładami, eksploatowanym! skim ogłoszeniu następttjqcej OkrE:goweJ Budowlanyc~. sa raldu prżebiegać będzie przez co§ nadzwyczajnego. Nadzwy-
na WYspie. Liczne, wyrastają- treści: Godz. 11,30 - w Zduńskiej Wo- Pabianice, Zduńską Wolę, Szadek, w nagrodę czajne chamstwo. Nadzwyczaj 
ce wśród fal morskich, szyby Panie! Macie dobrą sposobność Il towarzyski mecz piłkarski Włók Lutomiersk, Józefów l Brus. Meta b ny brak kultury. Nie „bikinia· 
naftowe S" jakby ich przedłu- wyjazdu do Kanady albo do Sta- nlarz Zd1o1ńska Wola - Gwardia na stadionie w Helenowie. Za d Q rą pracę· rzy tylko, nie sumpatuzującej 

... nów Zjednoczonych Ameryki. Po- , · · p lic 'ł USA t 'k l 
teniem na wyspie Artem. Jak srladamy adresy i dane wielu mło- Kallsz. Ptywacy Włókniarza rozegrają Z nimi · 0 :! 11• o, a 8 

„"elkie znaczeni'e posi·ada ta dych ludzi różnych narodowości. G d 16 M i Zrzeszenie Sportowe Włóknia~ amerykańskiej, imperial.i„ętycz-„, o z. - aala DK w Lodzi, w Warszawie mecz towarzysk z ni 1 k ł 

dl ł d . NaS<Ze Biuro bezpłatnie ułatwi po zapozna u s ę z arty u em za-, nej prasy. „Serdecznie wam 
wyspa a przemys u ra z1ec- wam nawlązan!e .:najomości''. mecz piłki koszykowej drutyn Ju- Kolejarzem. mieszczonym na łamach naszego gratulujemy, dziennikarze z 
kiego, dowodzi fakt, że prze- nl-0rzy Włókniarza - K~t-0 Spor-1 P!l.karze Włókniarza grać będą pi1;ma, a oceniającym pozytywną „Newsweek" _ God bleu 
SUO 50 proc. wydobywanej towe przy PZPB lm. Marchlew- z Kolejarzem w TorunJu. k l rt z 
przez ZSRR ropy naftowej, T b ł h jlkiego. pracę 0 a spe owego ·przy PB you! Pokazujcie wasze oblicze 
przypada na szyby morskie. a e a wynr:anyc im. Marchlewskiego postarwwiło całemu światu. Nie w pryncy-

b pnyJść z· pomocą ambitnym spor- piach, bo to jest znane, ale w 
towc<>m tego zakladu, W sezonie drobnych sprawach tyczących 
letnim lekkoatleci tego kola otrzy obyczajów i kultury. Zrobil!
mają do swej dyspozycji na tre- ście dobrą robotę. Demaskator 
n.Ingi 'Q!eżnię, znajdującą sti: na te s/<.ą wobec samych siebie. 

Trochę śmiechu . 
I KraJoweJ LoterU PlenlętneJ 

3 dziel\ ciągnienia 

Wygrana IO.OOO z.t P.adl~ na 
nr 96317 

Wygrana 30.000 zł padła 
nr: 12588 37339 69525 

na nr 

Wygrana 20 .000 z! padł• na nr 
nr: 7088 6436 65293 159962 

Wygrana 10.000. d padła na 
nr 21046 

Wygrana 5.000 zł padła na nr nr: 
36188 48722 G17'52 57764 9925'} 101368 
106157 112488 124940 126664 161927 
176835 

Wygrana 2.000 zł padła na ru· 
nr: 9680 19485 41745 67417 74327 
94319 99930 102470 123546 14723• 

Wygrana 1.000 zł padła na nr nr: 
4595 5183 89il4 9113 11618 17113 18001 
21868 21963 31457 33186 37197 39200 
41614 45106 47712 48171 48637 48767 
50816 57742 60981 62487 64045 64732 
6"192 65645 66806 69544 75361t 81551 
83013 90862 934l!4 94~93 96415 96547 
97655 110456 113697 114821 115-063 
117365 116123 119958 123985 124911 
130870 133231 134313 138703 139903 

Oto dlaczPl!'O pall Artur ta.Il: nle 149039 151192 153259 15352t 154944 
lubi piłki noimPj. 156495 156W 162590 170287 

--~.-··-----------
Kendyri •zybko roiwiązał pokrwawiony bandaż, u.ważnie 

obejrzał szarpana ranę i siną spuchliznę, która zniekształci
ła twarz chana. 

- Zęby uszkodzone? 
- Tak. Trzy 7.eb:v wyhite. 
- To niedobrze. - Kendyri wyjrzał za zasłonę namiotu 

J powiedział niegłośno: - Czystej wody dla szlachetnego 
thana i jedwabny turban! 

Zogar przyniósł wody, zdjął swój turban I oddalił się 
Kendyri przemył ranę, zgolił włosy dookoła niej. podarl 

turban na pasy i zaczął bandażować twarz chana. 
- Ona jest tutaj? - zapytał cicho Aziz-chon. 
- Tutaj, w wieży. Zdrowf! - krótko odpowitdi:iał Ken-

dyri. 
- Dziękuję. A reszta w porządku? 
- Znakomicie. Możesz odpoczywać, mój drogi chanie. 

Przez trzy dni nie wolno ci rozmawiać i me wolno ci jeść 
nic twardego. 

Aziz-chon wstał i wyszedł z namiotu. Kendyri pochylił się 
z szacunkiem i zniknął w swojej golarni. 

- Dawać poczęstunek! - zawołał rozkazująco rissaljadar. 
- Poci akompaniament dzikiej muzyki kucharze wnieśli dla 
gości, siedzących wkoło na dywanie, drewniane naczynia 
półtora metrowej długości z dymiącym plowem. Inni przy
nieśli na ramionach olbrzymie bukłaki z chłodnym napojem. 
który był miesżaniną kwaśnego mleka i wody pomieszanej 
z ole.iem. 

Zogar wrócił z chałatem przerzuconym przez ramię . Cha
łat by! biały, wyszywany w złote kwiaty. Zogar w milczeniu 
podał go Aziz-chonowi. Chan dotknął ramienia Bobo-Kałona. 
wstał i marszcząc się 7. bólu odezwał się: 

- Niech przyjacielowi mojemu, bratu memu w słusznej 
wierze, sjatangskiemu chanowi, Bobo-Izmair-Kałandar-Ko.
łonowi mój sJuomny podarek nie wydaje się zb_vt nędzny. 
Przyjm wyrazy s:>:acunku od nas wszystkich, mądry i czci
godny Bobo-Kalonie' 
Bobo-Kałon wstał i raz jeszcze objął Aziz-chona, który 

narzucił mu na ramię chałat. Następnie 2łebokim ukłonem 
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Mlędzynarodo'\VY turniej pJęklarsrkl w MoskwJ.e. 
Na zdjęciu: repre-llentacJa Polski prze.d spotkaniem z r~ezenta.cją 

ZSRR. 
Na zd.l~lu od prawej: treurr re·prez. drużyny Polski Sztam. Ku
kier. Woźniak, Drogo.n, Matlo.eh, Kudlaclk, Chychla, Musiał. Nowa· 

wara, Grzelak, Gościańskl. CAF - SIB 

odpowiedział na pokłony wszystkich gości, którzy powstali 
w tej uroczystej chwili. Nie rzekł ani słowa, przylożył tylko 
do ust skurczone dłonie, jak gdybv szepcąc w nie słowa. 
przeznaczone wyłącznie dla Aziz-::hona. 

Wszyscy znów usiedli na dywanie. Uczta się rozpoczęła. 
Rano Aziz-chor. kazał ogłosić, że odbędzie się sąd. 
Gdy Nisso wybiegła z domu i została schwytana przez ba

nnaczy. Mariam, która nic nie powiedziała o jej losie, wbie
gła ~<' pokoju Szo-Pira, wy~ęła ZP stołu nieliczne papiery 
rady wiejskiej, wybiegła z nimi do sadu, szybko schowała 
pod kamieniami i wróciła do Giulriz. Z początku obie: chcia
ły pobiec do osiedla, aby się przyłączyć do Chudodod<i i być 
z wszystkimi. Lecz gdy usłyszały·gęstą strzelaninę w okolicy 
twierdzy i krzyki biegnących fakirów, Mariam zrozumiała, 
·że fakirzy opuścili już osiedle i prawdopodobnie dostali się 
na ścieżkę. prowadz;icą na Górne Pastwisko Giulriz radziła 
Mariam, aby uciekła: 

Ja jestem stara, kto mnie tknie? Jeżeli prz:v.ida tuta:!. to 
Nisso nie ma i nikogo nie ma. Przyjda i odejdą. Có;~ mai<1 
do roboty? A t~· uciekaj, schow;ci.i się miedzy kamieniami: od 
kamienia do kamienia, powolutku, ucie~aj stąd jak najda
lej. 

Gdyby Mariam miała więcej doświadczenia, posłuch::iłaby 
oczywiście te.i rozsądnej rady. Ale oświadczyła, że w dornu 
jest ziarno, że musi go pilnować i że nie może Giulriz zo
stawić samej. I dodała jeszcze surowo, że będ7.ie strzel::ić. je
śli basmacze tu się pokażą. Przecież nie wiedzą, kto strzela 
- kobieta czy mężczyzna: albo ccimvś13. że moŻP ie•t tu k; l
ka osób, ma przeszło ~to naboi. Księżvc W<'<:"h(1cl> 1• w'uMre 
dostrzeże się każdego kto bec17.ie usiłował 7.hliżyć się do do
mu. Do rana da rady, a rano basmacze pójdą„. 

renie jednego ze stadionów nale
żących do Włókniarza. K. P. 

Już. wkrótce zawarczq motory 
mołocyklis,ów łódzkich 

~ d.rl'!> f kwiei.-u~ nastąpi w wlei\ee. Następnie odbędzie ~ 

J Łodzi otwarcle letnieeo sezonu mo imponuJ"ca defilada. 
torowego. PrC>gram przewiduje Motocykliści cb.cl\ za.koAczyt IWI\ 

zbiórkę motorzystów w czterech lmprezę w cośclnle u członków 

punktach miasta., skad wyruszą LZS w UJełdzle. Tam odbędzie się 
wszyscy na Plac Im. Komuny Pa- pokaz zręczności Ja-zdy motoroweJ. 
ryskleJ. Sekcja motocyklowa łódzkiej 

Po przemówieniu, delegacJa mo- Gwardii przygotowuJe się obl!Gllle 
tocyk!lstów uda się na grób żoł- do or~anizacjl raldu pod nazwą 
nlerzy radzieckich, rdzie zloty „pierwszy krok motocyklowy". 

Mari&rn Pamiętała gwałtowne i zawsze krótkotrwałe noc
ne napady basmaczy w tych krajach, skąd przyjechała -
napady, które miały miejsce kilka lat temu„. Lecz Mariam 
zapoz:r:niała, że tam basmacze obawiali się zawsze s7ybkiego 
na?eJsc1a zołnierzy Czerwonej Annii. a tu nie było kogo się 
bac„. 

. Manam zostawiła Giulriz w domu, wbiegła do przybudów
~!'. zaczęła obracać worki, ziarna barykadując nimi drzwi 
1 J.edyne okno. Lecz nie zdążyła skończyć tej pracy. W sa
d.zie pojawiła się nagle grupa basmaczy. Mariam przyczaiła 
się za workami mając nadzieję. że jeźdźcy pojadą da!P.j. Ale 
?andyci uzbrojenl w szable i karabiny, podjechali do tarasu, 
1 zatrzymali ~ię klnąc i złorzecząc. 

. - Hej, nikctemnil - krzyknął jeden z nich. - Wychodź
cie wszyscy! 

Inni zeskoczyli z koni i trzymając karabiny w pogotowiu, 
rzt~cili się do wnętna domu. Mariam usłyszała głos Giulriz: 
„Nikogo, IJikogo, tuta.i nie ma. tylko ja sama starucha!" -
potem jakąś szarpaninę, przekleństwa, krótki przerażliwy 
krzyk Giulriz. trzask rozbijanych rirzwi... 

Mariam nie wytrzymała i nie myśląc o sobie, strzeliła 
z nagana do basmacza, siedzącego na koniu. Bandyta krzy
knął, złapał się za lewy bok, zaklął głośno, nachylił się 
i spełzł z konia. Reszta basmaczy zostawiła rannego i ucie
kła. Mariam pomyślała, że basmacze nie wrócą. ale usły
szała na dachu domu skradające się kroki i ciche głosy -
rnstanawiano się, skąd mógł paść strzał? Basmacz raniony 
w bok leżał przed tarasem i jęczal. K011 starał się wyswo
bodzić od cugli. splątanych na ręce rannego i kręcił łbem. 

Podczas gdy basmacze przeszukiwali dom, Mariam leźała 
bez ruchu pomiędzy naładowanymi ziarnem workami. By
ło jej gorąco, ocierała dłonią spocone czoło. Gnębiło ją 
uczucie rozpaczy i strachu. Chciała ukryć się gdziekolwiek 
by jej nikt nie dojrzał. lecz nie było gdzie się ukryć. Gdy~ 
by wybieg1<i na d7iedzinieC', schwytano by ją od razu. Ma
riam przemagając ~trach, zagryzając aź do bólu wargi, po
stanowiła bronić si~ do ostatka. 

(C. d n.) 
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